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Warszawa, 14 marca.
W  sobotę 12 b. m. odbyło się w  Sena

cie głosowanie nad budżetem, dziś przyjęto 
ustawę skarbową. Czas jest teraz zastano
w i  się ńad przebiegiem obrad, nad sta
nowiskiem rządu i stronnictw, nad uchwa
łami.

W  uchwalaniu budżetu Cjhadecja wzięła 
żyw y  udział. Pomijam to, że prezesem ko
misji budżetowej by ł sen. Adelman, ale 
czterech senatorów z klubu Cb. D, refero
wało budżety ministerstw skaTbu, pTacy, 
sprawiedliwości i oświaty. Co do polityki 
zaspanicznej sen. Makarewicz w  świetnej 
mowie żądał ścisłego określenia naszej po
lityk i w  sto sunku do Anglii i Rosji i wniósł 
rezolucję co do pobtyki pokojowej. Polski, 
którą też Senat uchwalił. W  Tozprawie ogó l
nej ja wystąpiłem w  imieniu klubu z zarzu
tem względem rządu, że nie ma programu, 
względnie, ■ że panuje niejasność co do pro
gramu rządu tak co do ustaw samorządo
wych. ordynacji wyborczej, jak i stanowi
ska rządu w  stosunku do religji katolickiej. 
Za w ielki też.liberalizm  okazuje rząd w  sto
sunku do mniejszości narodowych.

Prz^ ministerstwie pTacy Senat stanął 
na stanowisku konferencji waszyngtońskiej, 
w ięc 8-godzinnecro dnia pracy I 48-godzm. 
nego tygodnia. Za drugą częścią uchwały, 
b y  rząd znowelizował te ustawę wedle norm, 
przyiętyeh nrzez inne naństwa europejskie, 
z któremi Polsua musi konkurować na świa
towych rynkach zbytu, nie głosowaliśmy, 
bo iest zbyt elastyczna i mogłaby doprowa
dzić do 10 i 11-godzinnego dnia pracy. Tę 
część rezolucji uchwalono 37 głosami prze
c iw  31 głosów.

Przeprowadziliśmy rezolucję protestującą 
p izęe;W projektowanemu rozporządzeniu 
Prezydenta Rzplitej w  sprawie nadzoru rzą
dowego nad prywotnemi instytucjami, któ- 
reby unicestwiły zupełnie samorząd tych 
instytueyj, gdyż według projektu rząd m ógł
by narzucać zarządców zakładów dobro
czynnych prywatnych, więc np. zamiast 
przełożonej zakonnicy naznaczyć na zarząd
cę masona.

Głosowaliśmy przeciw  rezolucji, by usta
w a o 8-goazinoym dniu pTacy nie stosowała 
się do robót sezonowych, budowlanych, al
bowiem sezon trwa większą część roku. 
czas pTacy potwebuje więc pewnej ochrony. 
Rezolucja ta przeszła, głosami prawicy 
i Piasta.

Przy m inisterstw ie skaTbu uchwalono 
w brew  głosom Piasta 37 glosami przec iw  30 
rezolucję, żądającą zniesienia progresji i  re
gresji pTzy podatku gruntowmn. k tó re  sprze
ciw iają eie ogólnmn zasadom, p rzy ję tym  
przy podatkach rzeczow ych .

P rzy  budżecie ministerstwa W . R. i O. P. 
upadł nasz wniosek podniesienia kw oty na 
wyznanie katolickie o 300.000 zł dla w y 
konania konkordatu, dla nowych paTafij 
na kresach dia faktycznie wiekszej liczby 
alumnów, dla urzędników konsystorjalnych 
przy nowo kreowanych diecezjach. Za wnio
skiem naszym głosował Z. L . N., przeciw 
oprócz lew icy Ch. N. i Piast.

P rzy  dyskusji nań budżetem minister- 
s*wa W . R, i O. P. sen. Kopciński 'T P S  ) 
oświadczył wyraźnie,, że sociaMśd dążą do 
szkoły świeckiej bez nauki religii, więc 
szkoły bezwyznaniowej. Nieeb to  sobie za 
pamiętają obałamuceni przez nich robotni
cy. do czego ich socjaliści prowadzą: do 
wyrzucenia ze szkoh religji, krzyż* i księ
dza. Zrozumiałem też jest. że sen. Kopciń
ski bardzo niezadowolony jest z rozporzą. 
dzenia Bartla o nauce szkolnej i ćw icze
niach religijnych katolickich. W  napaśc-i za 
to rozporządzenie pomagał mu gorąco sen. 
W ożnicki (W yzw .\  Za zniesieniem tego 
rozporządzenia znalazło się jednak tylko 
17 głosów, składających się z PPS.. W y 
zwolenia, Ukraińców, Białorusinów i  sen 
Wysłoucha (K I  Pracy). Żydzi postąpili od

powiednio, nie g.osując wcale. Cały zresztą 
Senat oświadczył się za rozporządzeniem 
Bartla. Gdy w  mojem przemówieniu oświad
czyłem się przeciw wnioskowi Kopcińskiego, 
twierdząc, że ogromna większość katolików' 
Polaków  jest za ćwiczeniami religijnemi dla 
dzieci katolickich, sen. W ożnicki zawołał: 
Czy przeprowadzono plebiscyt? Otóż plebi
scytu wprawdzie nie przeprowadzono, ale 
głosowanie w  Senacie wykazało dowodnie, 
że miałem słuszność.

Do ministerstwa spraw wewnętrznych 
należy dyrekcja zdrowia. Gdy Senat obra
dował nad budżetem tego ministerstwa, 
zjawił się ministeT Składkowski w  mundu
rze i 'przemówił, objaśniając, że jego celem 
przy obiazdach starostw jest doprowadze
nie do tego, by budynki starostw by ły  co 
do czystości wzorem dla ludności. Patrzy 
więc, czy na podwórzu niema śmieci, czy 
wychodki dobrze urządzone. Gdy jednak

zaczęły się obrady nad właściwem mini
sterstwem spraw wewnętrznych, p . mmister 
był nieobecnym, a jego  zastępca też nie 
zabierał głosu.

Na męskie przemówienie sen. Banaszka 
:(N PR .) w  sprawie więzienia generałów i ru
gów  w  wojsku, odpowiedział wiceminister 
Konarzewski, obiecując prędkie uwolnienie 
generałów z wiezienia śledczego i przecząc 
jakoby rugi b y ły  z powodów politycznych. 
Senat wysłuchał tej m owv w  milczeniu.

T o  b y ły  ważniejsze momenty w  czasie 
obrad nad budżetem w  Senacie. Pomijam 
tu zwykłe skargi mniejszości słowiańskich. 
N iemców i żydów, bo do tych już przyzwy 
czailiśmy się. N aw et przy rządzie tak libe
ralnym dla mniejszości zawtsze dzieje się im 
krzywda, nic ich nie przejedna.

N a koniec stwierdzić muszę, że w  obra
dach Senatu nad budżetem odezwała się 
walka rozpoczęta przez lożę i socjalistów 
przeciwko religji katolickiej w szkole. N ie- 
chai to będzie dia nas ostrzeżeniem, że 
walka o religje katolicką w  Polsce uż S-- 
zaczyna. Musimy odważnie stanąć do tej 
walki i —  zwyciężyć.

Dr Maksymilian Thullie.

Poszukiwanie „zbrodni" gen. Rozwadowskiego trwa.
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Gen, Zaerórski oskarżony o...

Warszawa. (AW ). Prowadzone od dłuższego 
czasu śledztwo w sprawie gen. Rozwadowski 

go nie jest dotychczas zakończone. Władze woj 
skowe nie otrzymały dotychczas protokołu ba
dania jednego ze świadków przebywającego 

obecnie zagranicą, tj. we Francji. Dopiero po 
otrzymaniu tego protokołu ma zapaść ostatecz
na decyzja co do zwolnienia gen. Rozwadow
skiego z więzienia.

W  stadjum końcowym _>ost śledztwo w spra
wie gen. Zagórskiego, który stoi pod zarzutem 
Damowo^ego przekraczania budżetu. Natcm‘ast 
ukończone jest śledztwo w sprawie gen. Ży
mierskiego. oj-okuratura wojskowa wygotowu
je już akt oskarżenia Termin rozprawy gem

przekroczenie budżetu (!!).

Żymierskiego wyznaczonym będzie w najbliż

szych dniach.
* ' i y '  o - _

Z doniesień tych wynika, że jeszcze nie wia
domo, ozy zdołano znaleść chociażby jakiś cień 
winy gen. Riouwadowskiego. „Zbrodniarz11 gen 
Zagórski jest już oskarżony o praeknezanie 
budżetu. Gzy takie przestępstwa nie zdarzają 
się wielu ministrom? Ozy one usprawiedńiwhią 
11 miesięczne więzienie i traktowanie generała 
przez prasę sanacyjną na równi z pospolitymi 

zbrodmLrzami?
Zobaczymy teraz, jak długo potrwa „sta

djum k:'ńcowe“  i „dni najbliższe11.

Kredyty na walkę z bezrobociem.
Warszawa, (Tel. wł.) Min. skarbu zwróciło 

się do Baraku Gospodarstwa Krajowego z po
leceniem udzielenia kredytu dla bezrobotnych, 
w województwie Kieleckiem. Kredyty będą

udzielane przedstawicielom przemysłowym, 
którzy zobowiążą się do zatrudnienia pev nej 
ilości bezrobotnych. Subwencje na ten ce3 ma
ją wynosić 300 tys. złotych. ■ |

Obrady itomteji skarbowej Sejmu.
Warszawa. (Tel. wł.) Sejmom a komisja 

skarbowa na środowem posiedzeniu wysłucha
ła referatu posła k«. Bratkowskiego (Ch. N.). 
Po wniosku w sprawie znowelizowania rozpo
rządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 17 IX. 
1926 w sprawne uzupełnienia postanowienia 
o przerachowaniu pożyczek państwowych z lat 
1919— 1926. Po dyskusji wniosek ten odrzuco
no; przyczern komisja w porozumieniu z wi
ceministrem skarbu Górą uchwaliła rezolucję 
w sprawie przedłużenia wygasającego w dniu 
31 marca br. terminu do zgłoszenia konwersji 
pożyczkowej do dnia 1 lipca br. z wezwaniem 
do rządu, aby nowy termin został odnowiedtrio 
podany do publicznej wiadomości. Ponieważ 
w związku z wnioskiem o podwyższenie walo
ryzacji pożyczek państwowych powstały pro
jekty amortyzacji obligacji, rząd przyjął rezo
lucję komisyjną przeprowadzenia w tym kie
runku nowych obliczeń i studjow celem poin
formowania komisji o stanie rzeczy. Wyniki 
prac rz^du mają być przedstawione komisji 
w ciągu dwóch inieaiecy.

Następnie Komisja przystąpiła do 2 punk
tu porządku ćzienego co do wniosków posel
skiego klubów Ch. D „ Z, L. N. i N. P. R.

w spraw ie znrian\ ustawy o opłatact stemplo
wych. Na wniosek posła Manaczyńsklego nie 
zgodzono się na zawiedzenie na rok art. 71, 
72, 74 na ziemiach b. dzielnicy pruskiej, przy
jęto uatomiast zgodnie z wnioskami rządowe 
mi kilka zmian.

Min. Zalesk. składa sprawozdanie.
Warszawa. Teł. wł.) Min. Zaleski został 

przyjęty przez Prezydenta i złożył mu sprawo
zdanie z przebiegu konferencji genewskiej, 
następnie zaś złożył sprawozdanie pnrnjerowi.

Zmiana statutu Rady Prawniczej
I AKADEMJi UMIEJĘTNOŚCI.

Warszawa. (AW ). Na porządku dziennym 
dzisiejszego wieczornego posiedzenia Rady Mi
nistrów zajmowano się m. in. zmianą statutu 
Rady Prawu!czaj. sprawą kas komunalnych, 
znianą statutu Akademii Umiejętności itp. Mi
nister Żaleski przedstawił na posiedzeniu szcze
gółowy przebieg obrad Rady Ligi Narodów.

FABRYCZNYCH NABYĆ MOŻNA

LINOLEUM gładkie i deseniowe 

CERATY na stoły i meble 

DYWANY wełniane i plnszowe 

CHODNIKI pluszowe i jutowe 

KAPY ns łóżka i stoły 

NARZUTY na otomany 

FIRANKI tiulowe i koronkowe 

PORTJERY wełniane i rypsowe

KOKOSOWE CHODNIKI d0 biur,
kuchen, ns schody i do przedpokoi

TYLKO W SKŁADZIE FABRYCZNYM

PRZEMYSŁ LINOLEUM
Kraków, Rynek gł. 10

(naprzeciw kościoła św. Wojciecha), 

y r  J t  * “ E FABRYKI * « 8

Linoleum Ceraty
w Kromeni, Holandje TralnsHIrcłien

prry Wiedniu (Austria)

Wyroby Sb mowę
Budapost, Wągry.

SK ŁAD Y FABRYCZNE

Kraków, Bielsko, Wiedeń, Ctsz. Insbruk, 
Salzburg,Praga, Berno, Ołomuniec, Mor. Ostra
wa, Śmichów, Żiżkov, P “szburg, Budapeszt, 
Szeget, Wrocław, Ti'est, Milano, Finme, Paryż

mm. wmm.
Zbrojenia Włoch w Afhanji.

Paryż. (AW .) Petit Parkiem domori z Bek 
gradu o niepokojących machinacjach i zbroje
niach Włorh i Albanji. Liczna rzesza ajentów 
wioskach uwija się po okręgu albińckiir gdzie 
u siłuje wywołać rozruchy,- któreby zadecydo
wały o powołaniu do zibrojmrj interwencji 
Włoch w myśl zawartego układu albańsko- 
włosklego. Włochy dostarczają agentom rządu 
albańskiego broni, amunicji i armat, Włochy 
czynią gorączkowe Starania o wybudowanie 
fortu w Duraeco, gdzie ma się umożliwać ewen
tualne lądowanie wojsk włoskich.

LICYTACJA ROSYJSKICH KLEJNOTÓW 
'  KORONNYCH.

Londyn. (PAT.) Dzisiaj odbędzie się licy- 
tacja rosyjskich klejnotów koronnych w Lon
dynie- Syndykat jubilerów angielskich zakupił 
owe klejnoty niedawno od rządu sowieckiego. 
Klejnoty przedłożono w tych dniach królowej 
angielskiej do oglądnięcia. Między Imworol 
znajduje się tam tiara w formit kłosu, nastę
pnie miecz Pawła I. z rękojeścią, diamentową, 
jedna z broszek składa się cała z jednego 40 
karatowego djamentu. Także i korona weselna 
używana przy ślubach carów rosyjskich będzie 
zlicytowana. Składa się ona z dwóch szeregóyj 
brylantów i krzyża brylantowego na podłożu 
z czerwonego aksamitu. W  licytacji wezmą 
udział najwybitniejsi bankierzy.

POŻAR TEATRU W  BROOKLYNIE
Brooklyn. (AW .) Podczas przedstawienia 

w tutejszym teatrze wybuchł pożar, który 
zniszczył doszczętnie cały gmach. Na przed
stawieniu liczba publicTiośd wymówiła około 
1,200 osób, którą garnęła, panika, publiczność <- 
ta jednak zdołała się szczęśliwie ocalić.
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W sprawie netafld 
o ósmym pałka ułanów.

Otrzymaliśmy następujące pismo:
„W  dniu 15 HI. 1927 zgłosiliśmy się w Re

dakcji „Głosu Narodu’1 z własnej inicjatywy, 
bez najmniejszego .nacisku ze strony wyższych 
przełożonych, z następujące,m oświadczeniem: 
„Treść notatki, która ukazała się w  dniu 15 
TH. 1927 r. w „Głosie Narodu11 pod tytułem 
8 p. nł.   cały korpus oficerów 8 p. uł. bez
względnie potępia, uważając ją za wielce 
uwłaczającą honorom pułku. W  imieniu kor
pusu oficerskiego stwierdzamy, że osobę 
pierwszego Marszałka Józefa Piłsudskie
go stawiamy poza wszelkie dyskusje, mogące 
mieć jakiekolwiek tendencyjne zabarwienie po
lityczne. Nie możemy również dopuścić, by ho
nor i opinja pułku, a w  szczególności jego kor
pusu oficerskiego były przez nieodpowiedzial
ne jednostki, względnie takiż organ prasy wcią
gane w  niesumienną grę polityczną.

Henryk Brzezowski 
pułkownik i  d-ca 5 bryg. kawał.

Władysław Bzowski 
ppułkawmik dca 8 p. uł. Ks. J. Poniatowskiego.

Antoni Szuszkiewicz 
zastępca d-cy 8 p. uł. Ks. J. Poniatowskiego11.

Redakcja „Głosu Narodu’1 dodaje, że infor
macje co do równoczesnego uczczenia imienin 
p. premjora Piłsudskiego ze świętem pułkowem 
otrzymała od swego wiarygodnego męża zau
fania, który jednak —  zaznaczyć należy —  nie 
należy do 8-go pułku ułanów.

0 czem piszą inni?...
„Hromada“ nis została zlikwidowaną.

„Dziennik W ileński11 podaje szereg szcze- 
gółóuz o obecnej działalności „H rom ady11. 
Antypaństwowa ta organizacja przystąpiła 
do wydawamia miesięcznika rolniczego p. t, 
„Socha11 w  cenie 20 gr. za obszerny, ilustro
w any zeszyt. Na pokrycie deficytów  takie 
go pisma musi mieć „Hromada11 ogromne 
fundusze. Celem przygotowania „ideowych 
komsomolców11 będzie „Hromada11 wydawać 
miesięcznik p. t. „Zaranka11.

„Nowy zarząd „Hromady11, na czele któ
rego stoi niejaki Keppel, dla poinformowa
nia przestraszonych ostatniami aresztowa
niami „Hurtkowiczów11, wydał odezwo do 
„Sefcretarjatów Hromady11. Odezwa powia
da, że aresztowania ostatnie bynajmni-j nie 
osłabiły siły organizacji, że „Hroinaia11 
istnieje nadal ze swoimi 105 tysiącami człon
ków. Następnie wzywa odezwa, aby wobec 
aresztowania posłów, którzy ze swych rze
komo diet poselskich popierali prz^Icer 
akcję polityczną, członkowie „hurtkto" 
jaknajprędzej nadsyłali składki członkow
skie za rok ubiegły. W  końcu odezwa wy
jaśnia, i i  sekretarjat „Hromady11 jest jak 
dawniej czynny11.

Polityka Polski wobec Łotwy.
„Kur. W arszawski11 pisze z powodu trak

tatu łotewsko-sowieckiego:
,N igdy nie wierzyliśmy tutaj w  możność 

doprowadzenia do skutku t. zw. blcku 
państw bałtyckich i wielokrotnie wykazy
waliśmy na tem miejscu jego chimerycz- 
ność. Politycy łotewscy i estońscy zapewm 
też nigdy nie wątpili, że Polska nie ibelzie 
prowadziła wojny o całość i niepodlegc M  
ich krajów. Od szczerego interesowania się 
bytom i rozwojem republik bałtayckioh do 
ich obrony wojskowej przestrzeń jest wielka
1 —  powied-my otwarcie —  nieprzebyta. 
Istnieją dlaPolski zobowiązania, pły :ące 
z paktu L igi Narodów. Te, rzecz prosta, 
inuszą być w razie potrzeby lojalnie speł
nione. Ale to wszystko11.

Powodzenie Sowietów jest zdanimi ,.K.u- 
rjera W arszawskiego11 niewątpliwe, ale nie 
jest to klęska polityki polskiej, gdyż o żad
nym sojuszu Polski z państwami bałtyo/kie- 
mi n igdy nie mogło bvć mowy.

Wynik ankiety „Stosu Prawdy'1.
„G łos Praw dy11 ogłasza, że na ankietę 

ustrojową nadesłano 6286 referatów. Ogól
ny poziom odpowiedzi jest, zdaniem sądu 
konkursowego, „w ysok i11 (!). —  W iększość 
uczestników stanowią demokraci republi
kanie. T y lk o  127 opowiedziało się za inne- 
mi formami rządu,

■ ■- -  PQO— -------

Genewski bilans strąg i Korzyści.
SPRAW A GDASSKA I SZKOŁY N A  GÓRN. ŚLĄSKU.

Obrady ostatniego posiedzenia Rady Ligi 
Narodów zakończyły 3ię —  jak się to zwyczaj
nie w Geneiwie praktykuje —  kompromisom.
Kompromis ten jednak wypadł tym razem 
w ten sposób, że żadna, ze stron stających prze
ciw sobie nie mogła czuć się zbyt pokrzywdzo
ną, ale też żadna —  szczególnie faworyzowaną.

Prawie ryszystkie ważniejsze punkty obrad 
Rady L. N. dotyczyły spraw niemieckich, badź 
w stosunku do wschodnich, badź do zachodnich 
sąsiadów Rzeszy. Już sam ten nawał niemiec
kich pretensyj nie mógł członków Rady do
brze usposabiać do Niemiec. Wprawdzie bo
wiem „nieobecni nigdy nie mają racji11, nie 
mniej jednak krzykliwa i napastliwa obecność 
rzadko odnosi zamierzony skutek. P. min. Stre- 
sernann musiał to tym razem niewątpliwie zrozu 
mieć i odczuć. Jeśli mu mitem było powierzenie 
funkcyj^ przewodnictwa, a jeszcze więcej równo
uprawnienie niemieckiego języka z francuskim 
i angielskim na posiedzeniach, to niewątpliwi, 
załatwienie „sprawy wschodniej11 (Gdańsk
i Górny Śląsk) i „zachodniej11 (Saara) nie uspra
wiedliwiało -wszystkich nadzieji, z któremi je
chał do Genewy.

. w  sprawie gdańskiej osiągnęła Polska pe
wien rezultat. Mimo bowiem sprzeciwów sena
tu, p. Sahura (aa którym stał p. Stresem ann), 
przyznano jej udział w monopolu tytoniowym 
Wolnego Miasta, a i resztę spraw tyczących się 
gospodarczo-finansowej sanacji Gdańska po
traktowano ze zrozumieniem potrzeb państwa 
polskiego.

Również względnie korzystnie załatwiono 
sprawę skargi niemieckiej na unieważnienie wpi 
sów do szkół niemieckich na G. Śląsku. Zasad
niczo przeszła teza polska, zmieniająca fakfyez 
nie brzmienie konwencji genewskiej. Rada L. 
N. bowiem stanęła na stanowisku reprezento- 
wanem przez Polskę, że szkoła niemiecka nie 
może uczyć polskich dzieci. Że O te samą prze.z 
się zrozumiałą zasadę trzeba było toczyć ba- 
telję, jest w teni dowód, jak wielki wpływ wy
wierają Niemcy na terenie międzynarodowym. 
Że zaś ta zasada zwyciężyła, widzieć w  tem 
należy zwycięstwo rozumu i prawa.

Nie obeszło się oczywiście bez ustępstw na 
rzecz Niemiec. Każde rozstrzygnięcie L. N. mu
si być kompromisem. To wynika z jej ustro
ju... Postanowiono więc, że w wypadkach wąt

pliwych interwenjować będzie komisja między
narodowa z pedagogiem szwajcarskim na czele.

Z tem wszystkiem jednak rozstrzygnięcia 
spraw polskich przez Radę L. N. musimy uznać 
na ogół za korzystne dla naszego państwa, 
Należy to podkreślić tem silniej, że nastroje eu
ropejskie z początkowych posiedzeń w Genewie 
nie .zapowiadały takiego końca...

Prasa niemiecka zastanawia się w tej chwil 
nad przyczynami tego obrotu wypadków i wi
dzi je w —  stanowisku Anglji. Korespondent 
ostrawskiej „Morgenzeitung11 donosi, że, kiedy 
Nieimcy z Zagłębia Saary dopytywali si 
u Chamberlaina, czy „nieznośna okupacja fran
cuska11 zostanie wkrótce zniesiona, usłyszeli 
w odpowiedzi zaledwie z trudem wykrztuszone
„Spodziewam się, spodziewam się.., ale.
jak. i kiedy —  tego angielski minister nie pô  
wiedział.

Ponadto zgodnio konstatuje prasa niemioc- 
ka, że Briand odnośnie do „polityki Thoiry 
okazywał „wyczerpanie11 i „pasywność'

Niezależnie od oficjalnego porządku dnia 
był w Genewie dragi do załatwienia —  nie ofi
cjalny. Piscliśmy już, że ten był do pewnego 
stopnia nawet ważniejszy od pierwszego. Doty
czył bowiem tych posunięć Anglji, które jej są 
potrzebne dla konsolidacji Europy pod swojem 
przewodnictwem.

Tak można oceniać dwukrotne spotkanie 
min. Zaleskiego ze Stres emann om i jego wynik 
Zgodzono się nawiązać rokowania Polski 
z Niemcami o traktat handlowy, i to w drodze 
dyplomatycznych naprzód rozmów. Byłby to 
dowód, że ceną, którą się za ten kompromis 
będzie płaciło, stanowią polityczne walory. Prze 
bąkuje się o ustępstwach Polski w  sprawie osie 
dlania się Niemców w  jej granicach. Gdyby 
tak było, to trzebaby się było lękać, by gospo
darcze korzyści z traktatu nie zostały okupio 
ne połitycznemi stratami. Żywioł niemiecki na 
Górnym Śląsku wzmacnia się stale... Byłoby 
największą nieroztropnością , gdybyśmy, za
miast mu się przeciwstawić, jeszcze je potę
gowali świadomie. Przed tem należy nasze do' 
cydnrjące czynniki najstaoowozej przestrzodz 

Taki oto bilans strat i korzyści przedsta
wia dla nas ostatnie posiedzenie Rady L. N. 
Jeśli niema powodu do entuzjazmu, to już sta
nowczo niema miejsca dla pessymiizmiu. Korzy
ści niewątpliwie górują nad stratami. W. Z,

Decydujące walki w Chinach.
Wojska kantonskie okrążają Szanghaj. —  Przy- gotowania wojsk angielskich. —  Dwa prądy

w  partji Kuo-Min-Tang.

Szanghaj jeszcze jest w rękach anty bolsze
wickich, sprzymierzonych z mocarstwami gene
rałów chińskich. Kantończycy po rozgromieniu 
wojsk marsz. Sun -Oz uan-Fanga nie uderzyli, 
jak przewidywano, wprost na Szanghaj od stro
ny południ owo-zachodmoj, lecz rozpoczęli ope
racje na zachód i północny zachód od Szang
haju, by odciąć to miasto od Chin północnych, 
opanowanych przez marsz. Czang-Tso-Lina. 
Operacje te powiodły się. Linja kolejowa łączą 
ca Szanghaj z Pekinem została przecięta 
i wkrótce już wojska ch ńskie, broniące Szang 
haju zostaną zupełnie odcięte od armji marsz. 
Czang-Tso-Lina. ■ < ,

Opór przeciwników Kantonu jest słaby. 
Bronią się j walczą, ale jakby bez wiary w zwy
cięstwo i słuszność swej sprawy. Natomiast 
Kantończycy walczą z zapałem i entuzjazmem. 
Są głęboko przekonani, że ich ideologja zwy
cięży w  całych Chinach. Mają za sobą jut sze
reg zwycięskich bitew z popieranymi przez 
Auglję marezałkam’ i generałami, a ich postu
laty w sprawie zniesienia przywilejów cudzo
ziemskich są postulatami większości narodu.

Przeciwnicy rządu kantońsk ego mają dość 
broni i  pieniędzy, mają jeszcze silne armje i za
pewne mogliby jeszcze zwyciężyć, gdyby dzia
łali zgodn e, a nie kłócili się i rywalizowali 
ze boba, tracąc drogi czas. A  tymczasem Kan
tończycy nio próżnują. Idą naprzód, a równo
cześnie agitują wśród wojsk broniących Szang
haju. Niedawno przeszedł na ich stronę —  nie
wiadomo, czy ,z pobudek ideowych, czy przeku
piony —  jeden gonerał z ezęścą wojska, a przed 
paru dniami flota chińska, dowodzona przez 
admirała Janga, wywiesiła flagi kantońskie. — 
Z każdym dnie staje się coraz bardziej wdocz- 
nem, że wojska chińskie, stojące je6zeze w oko
licach Szanghaju, nie przedstawiają wielkiej 
wartości bojowej. Jeżeli agitacja Kantończyków 
potrwa jeszcze jakiś czas, to zapewne i te reszt
ki przejdą na ich stronę. Zresztą być może, że 
po zuipełnem otoczeniu Szanghaju przez Kanton 
czyków Czang-Tso-Lin zgodzi się ua dobrowolne 
oddanie miasta. Ale prawdopodobn e i w tym 
wypadku Kantońezycy nie wkroczą do Szang
haju bez rozlewu krwi. Są taan bowiem silne od
działy wojsk cudzoziemskich, mające bronić

większe oddziałki Amerykanów, Japończyków, 
Włochów; niektóre z tych oddziałów mają tyl
ko zamanifestować solidarność mocarstw w o- 
bronie praw Europejczyków. Trzonem całej tej 
różnojęzycznej armji są kolorowe i białe pułki 
angiolside pod wodzą gen. Duncana. Siły te ro
sną z każdym, dniem i gotują się do wytrwałe; 
obrony Szanghaju. Koncesje cudzoziemski 
otoczono rowami i drutami kolczastemu, a roz
poczęto prace fortyfikacyjne poza obrębem kon- 
cesyj, na terytorjum chińskiem, co było oczy
wiście jaskrawym pogwałceniem suwerenności 
Chin i wywołało ostre protesty rządu kantoń- 
sldego. Te i inne zarządzenie gen. Duncana są 
ze stanowiska militarnego zupełnie zrozumiałe, 
ale sprzeczne z pojednawczym tonem angiel
skich agentów dyplomatycznych przy rządzie 
kantońsk m, Jeżeli w chwili zbliżenia się Kan
tończyków do bram Szanghaju na widownię wy 
suną się znowu generałowie angielscy zamiast 
dyplomatów, to krwawy konflikt będzie nie
uchronny. Już teraz zresztą w tem ogromnem 
mieście, rozagitowanem, wzburzonem krwawem 
represjami popieranych przez Anglję gubernato
rów, jest dużo matarjaJu palnego. Przy wkra
czaniu Kantończyków do miasta, łatwo wy
buchnąć może pożar. •

Kantończycy jednak jeszcze do Szanghaju 
nie wkroczyli i  to podobno nietylko ze wzglę
dów strategicznych. Rząd kantońsk: przewidy
wał, że w czasie zdobywania Szanghaju mogło
by dojść do walki z Anglikami i w  następstwie 
do zerwania wszelkich rokować, do wojny. 
A  tego część partji Kuo-Min-Tang, rządzącej 
w Kanton e, wcale sobie nie życzy. Lewe skrzy
dło partji prze w  myśl wskazówek agentów so
wieckich do bezwzględnej, radykalnej rozpraw? 
z cudzoziemcami,^' pierwszym rzędzie z Angli
kami. Są jednak w' Kantonie również ostrożni, 
umarkowaai politycy, którzy starają się nakło
nić Anglję do dobrowolnego zrzeczenia się kon- 
cesyj i wszelkich przywilejów w Chinach. Ludzie 
ci nieufnie patrzą na Rosję, a z niepokojem 
na komun styczną propagandę wysłanników 
Rosji. Chcieliby, by Chiny zjednoczyły się 
i stały się państwem naprawdę niapodleglem 
i potężnem, ale, nie życzą sobie, by były repu
bliką -komunstycznc. Rosja zaś chce Chiny 

życia wielotysięcznej rzeszy Anglików, Amery-1 zbolszewizować. Te dwa prądy, umiarkowany
kantor, Francuzów i t. p. Przybyły mniejsze i i  narodowy i komunistyczny, ścierają się w łonie j czności tych związków jest im bardzo na. rękę.

partji Kiuo-Min-Tamg. W  miarę, jak do obozu 
kantońskiego przechodzić będą coraz liczniej 
żywioły umiarkowane i zachowawczo, konflikt 
ten między prądem narodowym a komunisty
cznym będzie się zaostrzał. Narazie jednak 
wszelkie nadzieje na rozłam w  rządz:e kantoń- 
skirn są przedwczesne. Nieporozumienia i tarcia 
w partji Kuo-Min-Tang nie uratują Szanghaju.

j S. S.
 oOo .

Chrz. Związki Zawodowe
a polityka.

Ks. Dr Szcz. Szydelsłd, prof. Uniw. lwow
skiego nadesłał nam następujące uwagi:

Ks. Dr. Mirek w „Przewodniku Społecznym" 
wychodzącym w  Poznaniu, w  zeszytach za sty
czeń i luty b. r., zajął się naszym katolickim 
ruchem robotniczym. W e le  uwag było nieza
wodnie trafnych i cennych.

Ale Ks. Mirek w kilku miejscach podkreśla, 
że w chrześcijańskich związkach zawodowych 
nie powinno być „polityk'11, tg w  tym wzglę
dzie są całkiem wyraźno rozporządzenia pa
pieskie. Wynikałoby stąd, że związki zawodo
we mają się ograńczyć wyłącznie tylko do 
starań o zawodowe interesy członków. Takiego 
stanowiska nie mogę zrozumieć. Ks. Mirek 
uznajo potrzebę pracy i organizacji wśród ro
botników', do tej pracy zachęca, uzasadnia ją 
encyklkami papieskimi, równocześnie podkre
śla jednak, że w robotniczych związkach nie 
może być „polityki1’, bo tak Pajpieże j-uż roz- 
strzygnęli-

Na szczęście dla sprawy Ks. Mirek nie po
dał z pism papieskich ani jodnego tekstu. —  
W  rzeczywistości, jeśli Papieże kiedy „polity

kę11 w chrześcijańskich związkach zawodowych 
zakazywali, to tylko dla specjalnych przyczyn 
; w  pewnym tylko zakresie, a więc odnośnie do 
Włoch, gdzie długo było hasłom polityki pa
pieskiej z powodu nieuregulowanych stosunków 
między Watykanem a Kwirynałem: ne eletti 
no ellettori. Natomiast w  encyklco Leona XITI 
„Libertas praestantissunum donum11 z r. 1888, 
czytamy ,między innemi: „Branie udz’ału
w sprawach publicznych, chyba że gdzienie
gdzie dla niezwykłych warunków położenia 
inaczej zarządzono, jest rzeczą uczciwą; zaleca 
nawet Koścół, aby wszyscy jednoczyli swe 
prace dla wspólnego dobra i aby każdy, o ile 
tylko swą zapobiegliwością zdoła, przyczynia! 
się do obrony, do utrzymania i wzrostu rzeczy- 
pospolitej11. Z tych słów chyba nikt n e  w y 
snuj o wniosku, że „polityka14 jest absolutnie 
zakazaną w  związkach robotniczych.

„Polityka11 jest to wszystko, co może mieć 
wpływ na ustrój państwa, co ma związek z je
go istnieniem i z kierunkiem rządów w pań
stwie. w województwie, w  powiecie, w mieście, 
nawet na wsi. Żyjąc w okresie demokracji i sa
morządów, szerokie warstwy ludowe i robotni
cze muszą mieć wpływ na tok spraw publicz
nych i nie jest rzeczą obojętną, pod czyją 
komendą i z jaką paTtją te warstwy pójdą. 
Clicierbyśmy, aby one nie szły z obozem rady
kalnym, antychrześcijańskiin. Jeśli jednak 
mówimy o socjalistach i komunistach, jut robi
my „politykę11, bo socjaliści i komuniści two
rzą partje polityczne i wpływają niekiedy na
wet bardzo wybitnie, na ustrój i rządy w  pań
stwie.

A  teraz zwróćmy uwagę na prowadzenie 
związków robotniczych. Nowością w  encyklice 
„Reruin noyarum11 było to, że Leon X III wez
wał katolików i duchowieństwo, aby czynnie 
także broniło materialnych postulatów klasy 
robotniczej. Leon X lll swą polityką robotniczą 
usankcjonował chrześcijański ruch zawodowy. 
Ale jakżeż wyobraża sobie Ks. Mirek obronę 
oostulatów robotniczych bez poparcia stron
nictw politycznych, bez posłów, bez radnych 
nrzez te stronnictwa, wybieranych? K to ma 
nukać w minsterstwie w  obronie postulatów 
robotników, jeśli nie poseł; kto ma chodzić 
w ich sprawie w zarządzie miasta, jeśli nio 
radny miasta? Gdyby Ks. Mirek czynnie zaj
mował się pracą w związkach robotniczych, 
wiedziałby, jak często związki muszą się ucie
kać o pomoc do swoich posłów i senatorów.

Jeśr zaś związki robotnicze potrzebują po
mocy ze strony stronnictw politycznych, to 
elekomyślnem nazwać potrzeba twierdzenie, 

że w związkach nie możo być „polityki11. Sam 
zresztą Ks. Mirek zaznacza, że działalność pe
wnych związków robotniczych w mieście, któ
re się trzymają jak najdalej od polityki, równa 

niemal zerU: czyż to n.io powinno być 
nauką dla Ks. Mirka?

Zasadę, propagowaną przez Ks. Mirka głosi 
wielu innych ludzi, często niezawodnie w naj
lepszej w'erze, przez nieznajomość rzoczy. Mo- 
ą  tak czynić jednak także pewni agitatorzy 

konkurencyjnych stronnictw, aby w  ten sposób 
nie dopuszczać do wzrostu chrześcijańskiej 
demokracji, gdyż zarówno konserwatyści kra
kowscy, jak narodowi demokraci pragnąłby 
przy wyborach mieć poparcie katolickich sto
warzyszeń i związków i dlatego hasło apolity-
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zimy jednak, że katolicką pracą społeczną 
będzie kierowała chrześcijańska demokracja, 
albo tej pracy wcale nie będzie, bo apolityczne 
towarzystwa dobroczynne katolickiej pracy 
społecznej n e  wypełnią.

Niezawodnie jest „polityka11 i polityka. 
Podkreślając potrzebę uwzględniania momentu 
politycznego przez nasze związki zawodowe, 
nie twierdzę, by te związki miały się zamienić 
w organizacje polityczne, partje.

Związki robotnicze, powołane są przede- 
wszystkiem do strzeżenia interesów moralnych 
i materjainych swoich członków, sprawy zatem 
zawodowe, w dalszym rzędzie i oświatowe —  
winny być przedmiotem ich wysiłków i starań. 
’ ie rozwijam tu tej sprawy, boby ona znowu 

aagała wiele miejsca. Nie szło mi zresztą 
kwestję, o ile polityka w związkach robot

niczych może mieć miejsce i jak ma być sto
sowaną, ale o zasadę, czy wogóle polityka 
w  tych związkach jest dopuszczalną. Dla mnie 
oddawna jest rzeczą jasną, że ruch chrześci- 
jańsko-spoleczny musi mieć oparcie o odpo
wiednie stronnictwo polityczne i dlatego 
w  konsekwencji „polityki11 ze związków robot
niczych usuwać nie można.

Ks. Sz. Szydelski.

Z Przemyśla.
O budowę gmachu pocztowego. —  Jeszcze 

o przymusowem Stowarzyszeniu.

Od szeregu lat urząd pocztowy m eści się 
w prawdziwej ruderze, w której brak światła, 
ciasnota i t. d., za co Poczta płaci „tylko11
36.000 złotych rocznego czynszu. Rząd jeszcze 
w  roku 1922 zakupił obok tej rudery trzy ka
mienice przy ul. Mickiewicza i po zburzen u ich 
miał przystąpić do budowy własnego gmachu 
o trzech piętrach z torem kolejowym dojazdo
wym do magazynów, przy zastosowaniu naj
nowszej konstrukcji żelazo-betonowej. Po wy
budowaniu gmachu, według planów, uzyskałoby 
rówmeż w nim pomieszczenie 21 rodzin urzędni
czych. Stosownie do ostatecznej umowy Zarząd 
Poczty przeprowadził nawet wewnątrz remont, 
zaś ze strony gospodarza miało nastąpić odno
wienie z zewnątrz, co jednak do dziś dnia nie 
nastąpiło. Obecnie, zamiast z wosną przystąpić 
wreszcie do budowy własnego gmachu, poczta 
zaczyna myśleć o rozszerzeniu tej rudery i o 
wynajęciu 6 nowyeh ubikacyj (które przed 
dwoma laty poczta zwróciła). Kapitał, potrze
bny do budowy gmachu nie przenosi kwoty
300.000 zł, które poczta z łatwość’ą może otrzy
ma ć z własnej P. K. O. i ten dług spłacić naj
wyżej do lat dziesięciu, a w rezultacie przyjść 
tanim kosztem do własnego gmachu. Oprócz 
tego rząd przyszedłby z pomocą bezrobotnym, 
których w Przemyślu jest dosyć, a. nadto zapo
biegłby brakowi mieszkań dla urzędników.

Tutejsza spółdrielma urzędniczą „Społem11, 
nie mogąc inaczej zatrzymać swych członków, 
utyła jako ostatecznego argumentu przy
musu i wszystkich zaskarżyła o zapłacenie 
udziałów. Niedawno był jeden te-rmin. na któ
rym sprawę odroczono do 12 marca w sądzie 
powiatowym. Przybyło ldlkudz esięciu pozwa
nych wykazując, iż przestali być automatycznie 
członkami, nie płacąc w  oznaczonym terminie 
udziałów nowo uchwalonych. Ostatecznie za
stępcy obu stron zgodzi]1 się na spoczywanie 
sprawy, dopóki wyższe instancje nie rozstrzyg
ną analogicznej sprawy udziałów adwokata Dr 
Rosta, a zastępcy pozwanych członków. Wyrok 
ten będzie miarodajnym dla wszystkich człon
ków, t. j. gdy Dr R. wygra, wszyscy członkowie 
wygrają i naodwrót. Proces, zwłaszcza w sferach 
prawmczych budzi wielkie zaciekawienie.

Gezei.

Fabryki Chtmiozu .,GEDHW RICHTER** a
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1 tabletka na szklankę wo&y dale 
płnkankę, jakote* znakomitą wodę do 

ust wybielgacą zęby. —
H Y F E R O L  

nie de mtąpkan orzy panującej 
g ryp ie .

Rurka mała zł, 2*40, wielka 3*40 zł,
Do nabycia

APTEKA „POD BWIAZOr
K. W ISZN IEW SK I i SKA

Kraków, Fiorjańsfea 15 _
) wa wszystkich

Ma ziemiach Riplitej.
Wzruszający epizod z jubileuszu 

Rodziewiczówny.
Pod koniec bankietu jubileuszowego ku czci 

M. Rodziewiczówny w Warszawie zjawił się na 
sali gen. Dowbór-MuśnickJ, w otoczeniu delega
cji Dowborczyków i wyrazi! jubilatce „najniż
szy hołd,- jaki możo złożyć polskie serce11, po
czerni poprosił ją, by zechciała udać się do gór
nych sal Resursy, gdzie odbywało się przyję
cie z okazji zjazdu Dowborczyków'. Jubilatka 
przyjęła to zaproszenie i udała się dc górnej 
sali, gdzie zebrani Doiwibcrczycy zgotowali jt j 
serdeczną i długotrwałą owację.

W Zakopanem zapanuje czystość
i porządek.

Zarząd. Uzdrowiskowy w Zakopanem wydał 
szereg przepisów sanitarno-porządkowych, za 
przekroczenie których funkcjonarjusze policji 
i Zarządu Uzdrowiska będą ściąg2 Ć kary w wy
sokości 50 gr. do 10 zł. Karom natychmiast 
śc.iągalnym podlegać będzie: zaśmiecenie ulic, 
placów, ścieżek, pól, spluwanie na ulicach, rzu
canie niedopałków, stawanie dorożek w niedo
zwolonych miejscach, rozlewanie spłóczyn na 
podwórzach, wyrzucanie śmieci do potoków, 
niezamiatanie lub niepokrapianio w lecie chod
ników, nieczyste utrzymanie ustępów, pokoi, 
korytarzy, kuchni, brak siatek w oknach kuch
ni w porze letniej, przetrzymywanie w kuch
ni zwierząt, lub przedmiotów nie przeznaczo
nych do użytku kuchennego, nieczyste ubranie 
służby pensjonatowej, brak umywalni dla służ
by, brak nakrycia głowy służby kuchennej, pra 
nie bielizny w kuchni itip. Przepisy te zapocząt
kują n6wy okres w Zakopanem. W  najwięk- 
szem naszem uzdrowisku zapanuje iuż wkrótce 
czystość i porządek.

Bandyci kresowi na żołdzie 
bolszewickim.

Donoszą z Bielska, wojew. białostockie, :ż 
zaaresztowano tam jednego z najniebezpiecz
niejszych bandytów Aleksandra Bajdę. Bajda 
pod konwojem" przewieziony został do Białego
stoku, gdzie osadzono go w więzieniu. W  cza
sie śledztwa Bajda złożył sensacyjne zeznania, 
w których stwierdzał, iż kilka z popełnionych 
przez niego morderstw dokonane zostało z dy
rektyw mińskiego GUP. Między innemi zamor
dowany w ten sposób został brat znanego gen. 
Bulak-Balacbowicza.

Defraudacje w Wąbrzeźnie.
B. starosta w kryminale.

W Toruniu aresztowano t. starostę i człon, 
ka zarządu Banku Pow. w Wąbrzeźnie, dra 
Szczepańskiego, b. dyrektora tegoż banku Ant. 
Kaletę i prokurenta Ign. Dudzińskiego, oskarżo
nych o nadużycia i malwersacje, które spowo
dowały straty obywateli na sumę 300.000 zł.

Pogotowie ratunkowe na kolejach.
Ministerstwo komunikacji powołuje do ży

cia od 1 maja br. we wszystkich dyrekcjach 
kolejowych Pogotowie Ratunkowe. Wagony po 
gofcowia składać się będą z sali operacyjnej 
i oddziału łóżek. Do każdej pary wagonów 
przydzielona będzie lokomotywa, gotowa każ
dej chwili do odjazdu. Ministerstwo zamówiło 
już w kraju kilkaset takich wagonów, któro

będą rozdzielone po poszczególnych dyrek
cjach. Ponadto ministerstwo zarządziło, aby do 
każdego odchodzącego pociągu doczepiano 
skrzynkę z lekarstwami i narzędziami. W  każ
dym pociągu znajdować się też będzie wyszko
lony sanitarjusz.

CZY RAZ JUŻ BĘDZIE W YPŁACONA 
PENSJA ZA „V IR TU TI MILITARW? Jak do
nosi „Słowo Polskie11 Ministerstwo Skarbu za
rządziło wypłatę pensyj zaległych za order 
Virtufi Militari za lata 1921— 1927 spadkobier
com kawalerów wedle rat kwartalnych.

W ALNE ZGROMADZENIE KOŁA T. S. L. 
W BOCHNI odibyło się 12 ban. przy udziale de
legata Zarządu gł. prof. Mossocizego. Koło bo
cheńskie założono w 1904 roku. Członków w ro
ku sprawozdawczym liozyło 291. Bibljotakę 
miejską powiększono o 600 dzieł nowych, zor
ganizowano 4 wypożyczalnie i 4 czytelnie 
w okolicy, wysłano tytułem subwencji różnym 
placówkom kresowym 373 zł, urządzono ob
chód 3 Maja, jeden festyn, jeden koncert, wie
czorek listopadowy i „gwiazdkę11 dla żołnierzy, 
3 czteromiesięczne kurs a, dla 72 amalfabetów- 
żołnierzy, oraz w mieście i w okolicy razem 
114 wykładów. Dochody wyniosły 6.094 zł 10 
gr, rozchody 6.036 zł 10 gr. Prezesem wybrano 
ponownie sędziego Stan. Koniuszewskiego, 
dyr. Wojtowicza sekretarzem, a ks. knn. Bi'ió- 
skiego skarbnikiem.

KURS DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ NA 
UNIWERSYTECIE LUDOWYM W  ZAGÓRZU 
rozpoczyna się dnia 1. maja b. r. i potrwa do 
dnia 30. sierpna b. r. —  Cel Uniwersytetu 
Ludowego jest wychowawczy: przez naukę do 
cnót obywatelskich na zasadach chrzęścijańsko- 
katolickich. Wykłada się 15 przedmiotom. — 
Przyjmuje się młodzież od 18 roku tycia. Cze
sne i opłata wynosi za cały kurs 300 złotych 
z utrzymaniem i uauką; dochodzi do tego 5 zł 
na Kasę chorych. Po bliższe informacje należy 
się zgłosić do Uniw. Ludowego w Zagórzu, 
pow. wejherowski (Pomorze), załączając 20 gr. 
znaczek na odpowiedź.

NOWY SPOSÓB UMIERANIA, CZYLI 
K W IA TK I PATA . PA T  podał wczoraj nastę
pującą depeszę: Prezydent Czakste zmarłwspo 
koju na zamku ryskim o godz. 8.45 wieczór, 
w której to chwili ustaw działalność serca.

Jak z stylu tego wynika, dotychczas umie
rali ludzie o goćLz. 9 rano, działalność serca 
ustawała o 4 popołudnia:, a pasało się, i i  zgon 
nastąjpil o 1-2 w  południe.

ROZBUDOWA PARKU ZDROJOWEGO 
W KRYN ICY. Ministerstwo rolnictwa oddało 
Zarządowi Zdrojowiska, w Krynicy 2  państwo
we obszary leśne: Zawadliwa i Rorna-
nówka o powierzchni 65 ha., sąsiadujących 
z parkiem zdrojowym. Pozwoli to na rozsze
rzanie tego parku, który łącznie obejmować bę
dzie 125 ha- Będzio to jeden z największych 
i najwspanialszych parków zdrojowych w Pol
sce.

LICZNIKI SWOJĄ DROGĄ A  OBRAZA 
SWOJĄ DROGĄ —  powiedział min. Miedzid- 
ski, niefortunny autor projektu o licznikach te
lefonicznych. Albowiem na wiecu publicznym 
w Cynku Warszawskim przy omawianiu nie
szczęśliwego projektu p. Pauly obraził min. 
Miedzińskiego, za 00 pójdzie pod sąd.

(ZIOŁOWA)

H. WEMOJEWSKIEfiO
CHOROBY WĄT&OBY 

I PRZEMIANY MATERII

I  Warszawa, Hawy-Swiat 1
!  TtlofM 504-38. .

Stosuje się przy chorobach:
l  fałn&T i u  jtj tir. Ł  b ti* a łn tjn m :
1. Kamieni# wSłeiowe 1. Podagra (artretywn)
X  Żułtaczka .2. lacbiaa i inne newralgia
3. Chroniczna zaparcie atolea mrtretyeune.
4. Katary (nie*y+y) żołądka i kiszek.
Phnlnb systematycznie i energicznie wzmaga
uCSICaindda czynność wątroby i wydala w ton 
apoaób szkodliwe poboczne produkty przemiany 
materji, równocześnie uniemożliwiając zaleganie 
ich w organiźmia, (kwasy żółciowe^ - barwiki żół

ciowe, kwas moczowy). 
S zc ze gó ło w e  In fo rm ac je  w  broszu rach  

H* NISMOJEWSKIBOO.

Do nabycia ApUta „pod Gwiazdą1* l  W iiznimki i Ska, Iraków, il. fiorjańska 15, Tslafoo Hr 31.
nrat w» wgijWldth i drejnerjMh •  Kr«ko*i«. K

Z całegoświata.
Nowy wynalazek Edisona.

Znakomity amerykański wynalazca Edison 
pracuje obecnie nad wynalezieniem papieru ni
klowego. Zwyczajną blachę niklową kładzie 
pod walec maszynowy', z którego wychodzą ar
kusze o niezwykle małej grulbości. To  też taki 
arkusz niklowy ma być lżejszy, sprężystszy 
i tańszy od zfwykłego arkusza, używanego do 
druiku. Książka niklowa grubości 2  calów po
mieści 40.000 stron, będzie ważyć 500 gramów 
i będzie kosztowała mniej niż książka że zwy
czajnego papieru.

Poparcia dla szkolnictwa polskiego 
w Harbinie I

W  północnej Mandżurji istnieją dwie szko
ły powszechne i jedno gimnazjum polskie, któ
re chronią setki młodzieży polskiej od wynaro
dowienia. Szkołom tym obecnie zagraża zam
knięcie z powodu braku funduszów. Delegaci 
szkolnictwa polskiego w Harbinie złożyli rzą
dowi polskiemu memorjał, w którym prosili 
o subsydjumw wysokości 20.000 zł na rok 
1927. Rząd jednak odmówił, godząc się tylko 

|na wzięcie na etat państwowy dwóch nauczy-

SKUTECZNE LECZENIE*
SM ISU  - KEUMOTIM - PODABRT - WSIEKOW

DlA
K U R A C J E
D O H e W S i

kostka naturalnego sslanm wulkan, ,Pi, Qa‘  
lub okładam szlamowym .Gamma Kom- 

pressoL Skntecsniojasa, orl lekarstw, 
do nabycia

Apteka „pod Owiazda"
U. WISZNIEWSKI I Ska
Kraków ai. riorlaftsha L. 15

oraz we wszystkich aptekach. ===== 
Biuro Ritmiay rtla Pętak — Cieszyn.

cieli gimnazjum im. H. Sienkiewicza w Harbi
nie oraz jednego nauczyciela szkoły powszech
nej. Społeczeństwo polskie powinno poprzeć 
szkolnictwo polskie w Harbinie i nie pozwolić 
na upadek tych instytucyj.

Ford przeciw Żydom.
W Detroit rozpoczął się proces przeciwko 

Fordowi. Jest to największa ze skarg sądo
wych, wymoczonych słynnemu fabrykantowi a »  
tomobili z powodu jego wystąpień przeciwko 
roli żydów w Stanach Zjednoczonych. Adwo
kat w Chicago, Szapiro, oskarżył Forda o od
szkodowanie w wysokości miljona ■ dolarów. 
Ford bowiem w szeregu artykułów zarzucił 
Szapirze, że organizuje fermerów celem zyska
nia klijemtów dla kapitału żydowskiego.

CO MOŻE ZROBIĆ 3 PIJANYCH ŻOŁNIE
RZY? Trzej pijani żołnierze w Budapeszcie ra
nili bagnetami około 30 osób, w tej liczbie 6 
osób ciężko. Żołnierzy aresztowano.

KIEPURA GÓRĄ! W  przepełnionej po brze
gi sali koncertowej w Pradze, mieszczącej 4000 
osób, odbył się koncert Kiepury. Kiepura śpie
wał szereg arji ze znanych oper w języku pol
skim, włoskim i niemiedkim. Frenetycznemi 
oklaskami obdarzała rozentuzjazmowana pu
bliczność każdą produkcję fenomenalnego śpie
waka.

Z KO W ALA PROFESOREM SZKOŁY 
UNIWERSYTECKIEJ. W  Wiedniu został mia
nowany profesorem nadzwyczajnym Wyższej 
Szkoły Weterynaryjnej prof. dr. Ferdynand Ha- 
baeher, który w młodości swojej pracował w im 
stytucie 'weterynaryjnym w Wiedniu jako cze
ladnik kowalski. Ucząc się prywatnie, zdał 
egzamin do szkoły weterynaryjnej, ukończył ją 
ze stopniem lekarza, obecnie zaś został miano
wany profesorem tejże szkoły*.

NIE DUŻO TRZEBA, ABY I  W  POLSCE 
TO SIĘ DZIAŁO. Z Preszburga donoszą, że pe
wna włościanka, zamieszkała w gminie S. Ge
org tak się przejęła wysokością naznaczonego 
jej podatku, że dostała pomieszania zmysłów 
i skoczyła do studni, w której utonęła.

NAJSTARSZY STUDENT NA ŚWIECIE. 
Dn. 12 bon. odbyła się w Paryżu doktoryzacja 
najstarszego studenta Francji, a może i całego 
świata. Obdarzony świeżo dyplomem prawa do- 
któr liczy lat 86. Jest to p. B. Andrieus, któ
ry pełnił dawniej obowiąnki prefekta policji, 
później urzędnika ministerstwa spraw zagranica 
nycłi, a nadto był członkiem Izby deputowa
nych-

NAD ARNO WILGOĆ, NAD TYBREM CIE
PŁO. Donoszą z Florencji, że wskutek dwudnao 
wych gwałtownych deszczów rzeka Arno we
zbrała a stan jej podniósł się przeszło o 4 me
try ponad normalny poziom. Woda w dalszym 
ciągu przybiera. Natomiast \ w Rzymie panuje 
przepiękna ciepła pogoda.

KOMUNIŚCI W  SOFJI. Policja w Sofji wy
kryła nową organizację komunistyczną, pozo
stającą w kontakcie z centralą komunistyczną 
w Konstantynopolu. Aresztowano 25 osófc.

MONOSAN TO W . MCC. KO STRZNY

ZDROW E DZIECI
wychować, to największa troska mam.

M
jeet przy odżywiania niemowląt niezbędną,
Mątzfcł „H0M0SAH14 zawiera bowiem ekładnik? 
takie organizm niemowlęcia do tworzenia 

ciała, mięśni i kości pbtrrebuje.

M a  M m “ ułatwia m\m\t laftewai!-
do nabyci*

Apteka „pod Gwiazdą** K. Wiszniewski i Ska
Kraków, ul. Floriańską 15.

I w a  w szystk ich  aptekach .
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Krdl Duch powraca na ojczyzny łono. CORDIS
pieniąca się kąpiel igliwiowa, 
zawierająca kwas węglowy, wspa
niały środek przeciw chorobom 
serca, neurastenji i reumatyzm.

Zasnąć nie mołna
nieuspokoiwszy nerwów kąpielą 
igllwową, zaprawioną tabletkami

A B I E T I N
Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nerwowy poprostu zdumiewający.

J O R D A N 1N  R RA S E D L I T Z Y ,E G O
/ A D I C I  D R 7 P P I W  O T Y i ^ f i ę P I  (zawierającyjod.żelazo,sole)powodującachud- 
u ^ l -  L l L j . . *  >. IYJ * * ■ tU jvs J nigclo nieszkodliwe. Zapytajcie się lekarza!

Do nabycia

Apteka im. Królowej Jadwigi MAG. J. KOPERSKI Kraków, ul. Karmelicka 9.

oraz w e wszystkich aptekach, droguerjach, perfumerjach lub przez
ZAKŁARY PRZEMYSŁOWE. K A R O L  S Z O P P E R . S. A. -  BIELSKO.

U
B
b

Podjęta niegdyś w Krakowie myśl „odda
nia pod straż kolumnowym czołom11 prochów 
Słowackego, ma się wkrótce zrealizować. 
Z podniety krakowskiego Komitetu i w na
stępstwie śmiałego kroku jego sekretarza prof. 
Rutkowskiego, ma rząd p. marszałka Piłsud
skiego stanąć lada dzień przed Sejmem z wnio
skiem przewezienia do kraju śmiertelnych 
szczątków poety. Ogólny glos i uczucie narodu 
domaga się dla nich Wawelu. Zasadniczych czy 
technicznych trudności co do tego nie będzie. 
I  miejsce odpow:ednie się znajdzie i dobrej 
woli u decydujących czynników nie zebraknie. 
Chodziłoby jedynie o to, jaką formę nadać tej 
uroczystości.

Swojego czasu, w 1909 roku, kiedy jeszcze 
stał wśród świata ..grób przyparty ręką olbrzy
miego kata11 i kiedy w dziennikach toczyła się 
wymiana myśli, gdzie pochować Słowackiego, 
ośmieliłem się zalecić na ten cel granitową 
wysepkę Czarnego Stawu Gąsien:cowego pod 
Kościelcem. Jej wymiary i trwałość, jej nie
dostępność I  królewska samotność, błękit fal, 
majestatyczna cisza gór, uczucie swobody 
wreszcie, które w najbardz:ej zhelotyzowa- 
nych duszach budzły zawsze Tatry, wszystko 
to  predestynowało poniekąd ów skalny ostrów 
na miejsce wiecznego spoczynku autora „Eolio- 
na“  i „W  Szwajcarji11. W  zakończeniu owego 
projektu posunąłem się nawet dalej i naszki
cowałem, jak sobie obrzęd pogrzebowy wyo
brażam:

„Czy teraz wkłzicie, jak o perłowym po 
pełni doświtku, przez mroczny jeszcze las 
Boczania, wspinają się pracowicie pod góry 
cztery srebrzystobiałe, z kwiatami u długich 
rogów woły i ciągną poważnie i dostojnie 
purpurą zasłany rydwan? Czy widzicie, jak na 
Skupnionym Upłazie tysiąegłowy orszak przy
stanął o wschodzie słońca, a z młodych piersi 
leci w przestworza Prometeuszowa modlitwa:

..Widzę, że nie jest On tylko robaków 
. Bogiem i tego stworzenia, co pełza.
On lubi huczny lot olbrzymich ptaków,
A  rozhukanych koni On nie kiełza.
On piórem z ognia jest dumnych szyszaków —  
Wielki czyn często Go ubłaga, nie łza 
Próżna, stracona przed kościoła progiem.
Przed Nim upadam na twarz, On jest Bogiem!11

„Z  taką dumną, orlą modlitwą mija orszak 
Kopę Królowej i Halę Gąsienicową i staje 
wreszcie u brzegu jeziora. Przez rzucany po
most n:asą trumnę i  spuszczają ją w skałę. 
Kasprowicz pożegnał prochy płomiennem, na- 
tchnionem słowem. Wreszcie i on schodzi 
z ostrowu i wraca na brzeg. A  wtem, w zapa
dającym zwolna zmierzchu błyska jedna, dru
ga. tysiączna pochodnia. Jedna, druga, tys ącz- 
na żagiew zbliża się do umajonego pomostu. 
Po chwili cały pomost w ogniach czerwonych. 
Z trzaskiem, z sykiem, wśród żywicznych dy
mów i woni spopielających się kwiatów, ostat
nia ziemska ścieżka Króla Dncha spłonęła, za
padła w odmęty. I  oto już tylko błękit nieba 
i cisza wód, poszum halnego wiatru, gromów 
surmy i swoboda górskich przestworzy jedy
nymi' odtąd towarzyszami świętych prochów 
wieszcza11.

Oto jak sobie wyobrażałem wówczas grób 
i pogrzeb Słowackiego. Potem podczas bezsen
nych nocy lub snami owianych wałęsań się po 
Tatrach, szkic powyższy przetwarzał się zwol
na w podmalowany już wyraźnie obraz. Poezja 
Słowackiego m;ała w  sobie duto druidyczno- 
ści. On jeden z wielkiej naszej trójcy sięgnął 
w  swych wizjach poetyckich do dziejów pra
słowiańskich, wyczarował słodką Lilię Wene- 
dę, płomienną Rozę i, pieśnią harfy sprawu
jącego rządy dusz, Derwida. Śniony obraz za
czął nabierać pełni barw i ruchu, przetwarzać 
się' w jakiś obrzęd pogańskich Wenedów. Prze
rzuciłem Kosmasa, Thiedmara, Nestora, Lele

wela, Kraszewskiego, przeczytałem „Co Ał 
Bekri opowiedział o Słowianach i ich sąsiadach11, 
zajrzałem WTeszeie do syntezy wszystkich ba
dań nad prasłowiań»zczyzną, zawartą w  Lu- 
bora Niederlego „Ludzkość w  dobie przed
historycznej11 i na podstawie tak dorywczo ze
branych wiadomości zacząłem w wyobraźni 
opracowywać cały obrzęd pogrzebowy jako 
próbę historyczno-naukowej rekonstrukcji, oraz 
wspanałe, na renesansowy sposób pojęte 
t  r i ó m f o. Z planów tyd i zwierzyłem się 
nietylko i nietyle towarzyszom z komitetu 
sprowadzenia zwłok Słowackiego, co raczej 
artystom malarzom, prof. Jul. Makarewiczowi, 
śp. St. Dębickemu i innym. Komitet Uznał po
mysł za godny dyskusji, świat malarski mu 
przyklasnął. a nawet zapalił się do niego. Ze 
nie był on wolny od posmaku widowiska, z te
go zdawałem sobie jasną sprawę. Ale niemniej 
jasno wyczuwałem, że zachowując w  wykona
niu rzeczy wielką miarę i jeszcze większy takt 
t. zn. unikając nadmiernej teatralności można- 
by z tak pojętego pogTzebu-trinmfu ukuć nie- 
lada kapitał spoleczno-narodowy. Wartość je
go .oceni każdy, kto się zastanowi, jaką rolę

w życiu Czechów odegrał Rękopis Królodwor- 
ski i czem dla Niemców była i  jest dotąd twór
czość Wagnera.

Pogrzeb Słowackiego —  rozumowałem —  po
chłonie wielki nakład pieniężny; jeśli przyjdzie 
go ponieść, niechże on w  rekompensac e przy
niesie jakiś pozytywny zysk. Zyskiem tym zaś 
byłby dreszcz słowiańskości, której poczucia 
mamy nieco zamało, względnie mamy jej wię
cej może nż pobratymcy, ale w  takiej formie, 
że nic ujawnia ona w dostatecznej, w oczy 
wpadającej mierze, szczepowej solidarności 
z innymi Słowianami. Okoliczność ta zaś jest 
wcale ważką w całokształcie naszego życia 
poltycznego.

Bliższych i wcale już dokładnie opracowa
nych szczegółów tak pojętego pogrzebu-triumfu 
nie przytaczam tutaj. Przestały być aktualne. 
Dla prochów Słowackiego nie trzeba już wy
szukiwać kąta rodzinnej ziemi, owianego suro- 
gatem swobody; dz s mogą one spocząć i spo
czną w sercu wolnej i zjednoczonej Polski, na 
Wawelu! Zmieniły się ogólne warunki całej 
sprawy. Do niedawna ciężar jej miała na swe 
barki wziąć jedna dzieln:ca, a właściwie jedno 
tylko miasto Kraków, i liczebnie szczupły ko
mitet obywatelski. Obecnie cała Polska może 
i ma wolę przyłożyć ręki do dz'eła, a Rząd, 
Sejm i Senat ująć ją w swe ręce. Sprawa prze-, 
staje być lokalną i staje się panpolską. Tem 
samem olbrzymieje. Pogańskie zabarwienie po- 
grzebu-triumfu. dobre na tle Tatr, podszepnię- 
te zresztą zgoła chwil o w cm' konjunkturami, 
raziłoby w stolicy, a tembardziej w  katedrze. 
Trzeba więc —  bez żalu, owszem z  ulgą —  
z pTćby historyczno-naukowej rekonstrukcji 
i osiągalnego z jej pomocą dreszczu słowiań
skości zrezygnować, nadać pogrzebowi of cjal- 
ną formę, obrzędowość katolicką najwspania
lej zachować. Niemniej jednak uroczystość nie 
powinna stracić charakteru wielkiego t r i o m -  
f o, a nadto przynieść w zysku społeczno-na- 
rodowe wartości. Na niedawno z powodu ju
bileuszu M. Rodziewiczówny odbytem posie
dzeniu krak. Związku literatów, poruszono 
przygodnie także sprawę pogrzebu Słowackie
go. Wśród dyskusji wypłynął zrazu anonimo
wo, nowy pomysł ukształtowania uroczystości 
pogrzebowych, przynoszący jego autorowi 
prawdziwy zaszczyt. Po ukończonej dyskusji 
dowiedziałem się, źe wyszedł od Antoniego 
Waśkowskiego. Z jego wiedzą rozwijam tu 
kapitalny zaprawdę pomysł. Polega on na tem, 
ażeby prochy w :eszeza przewieść nie kolejami, 
lecz okrętem, a potem dopiero lądem z paru 
po drodze postojami. Artystyczne możliwości 
tego projektu są niemal nieograniczone, prak
tyczne walory propagandy olbrzymie. Czy 
pamiętacie obraz F. Ruszczyca „Noc mergitur11, 
ów fantastyczny i potężny nastrojem statek, 
prujący &p'enkrae fale? Biały kadłub, purpuro
we żagle, bandery, kwiaty, światła, katafalk 
na środku pokładu oponami barwnomi zasła
ny —  obręt-ptak, okręt-duch, sunące po błęki
tach ucieleśnienie baśni i natchnienia! —  N :e 
znam głębokości i spławności Sekwany pod 
Paryżem i nie mam pojęća, czy trumna ze 
zwłokami Słowackiego dałaby się załadować 
na miejscu. Jeżeli tak, to na jakimś galarze, 
zamienionym w kaplicę, czy raczej nawodny 
rydwan, podobny do tego, w jakim Stas kra- 
tes powiózł zwłoki Aleksandra Wielkiego. Ta 
ka uroczystość w sercu Francji i artystycznej 
metropolji świata, dobrze zaaranżowana, zazna
jomiłaby Francuzów z muzą Słowackiego, 
a zdjęcia z n’ej obiegłyby wszystkie ilustra
cyjne pisma świata. Dodane do nich artyku
ły —  od czegóż mamy wydziały propagandy 
przy naszych placówkach dyplomatycznych — 
pouczyłyby dokładnie, kto był Słowacki i czem 
jest dla nas dotąd jego lutnia. W  Calais Ocze
kiwałby na zwłoki polski statek. Oczywiście 
żaglowiec, a nie żadne dymiące vaporetto. 
Jeśli do chwili pogrzebu będziemy już mieli 
własne, natenczas nasze własne, w razie eh 
braku, użyczone przez Francję torpedowce 
eskortowałyby nasz żaglowiec przez całą dro
gę. Kanał La Manche i Morze Niemieckie są 
zbyt burzliwe, aby wiezionego skarbu przed 
nawałnością morza nie zabezpieczyć. W  dro
dze przyszłoby zapewne odprawć postój 
w Rotterdamie, a następnie w  Kopenhadze. 
W  obu portach uroczystości oficjalne i nieofi
cjalne, rządów' udzielających prochom chwilo
wej gościny i sfer artystyczno-kulturalnych.
I znowu zimnokrwisty Holender i nieco senny 
z nadmiaru dobrobytu Duńczyk dowiedzieliby 
się, jaką mamy poezję, jakich mamy wiesz
czów i jak ich za to, że wiedli nas w wolność, 
czcmy i uwielbiamy. To nie byłoby ronieniem 
w przelocie pawich i papuzich piór dla mar
nego efektu, ani rozmyślnem przez Ossoliń
skiego gubieniem po drodze złotych podków, 
to byłby triumfalny powrót do Ojczyzny Króla 
Ducha! Jakiegoś zakłamania nie widzę w tem 
ani kszty, jeno godny ■wyraz uczuć narodu. 
Źo ten wyraz skrzy się romantyzmem? Ależ 
tak, niech się nim skrzy! Odpowie to duchowi 
poezji Słowackiego i psychice polsk'ej. O to 
chodzi, abyśmy w rodzinie europejskich naro

dów' zjawili się z własną, nawrskróś swoistą, 
a nieszpetną twarzą. Wstydzić się jej nie po
trzebujemy. Owszem, niech nas po niej po
znają.

Po dwóch, trzech tygodniach zawinęłaby 
mala flotylla do portu. Jużei do Gdyni. WoLną 
drogą przez wieczyście wolny żywioł do wol
nej Ojczyzny! Cóż za n ebotyczny triumf poe
zji! Purpurą i słońcem spłomieniony żaglowiec 
zbliża się do mola. Na pokład swój wziął już 
poprzednio na Helu tysiąegłowy chór śpiewa
czy. Rozlega się przetworzony na tony przez 
Szymanowskiego czy Różyckiego, Juljuszowy 
„Hymn na morzu11. Armaty oddają honorowe 
salwy. Jeszcze nie ucichły smętliwe tony „że 
mi tak ziemię T y  złocisz i morze, smutno mi 
Boże!11, a już wpada w  nie radosnym mazur
kiem nasz hymn narodowy. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej. Rząd, przedstawcicle Senatu 
i Sejmu przyjmują prochy powTÓcone na Ojczy
zny lono. Przez dzienniki i broszury, przez od
czyty i pogawędki, szkoły i organizacjo kultu
ralne pouczana ludność Pomorza, uczestniczy 
tłumnie w' obchodzę. Dzięki dobrym gościń
com, może triumfalny rydwan potoczyć się 
przez część Pomorza drogą kołową, Zacny, 
zdrowy i pracowity Kaszub oderwał się na 
chwilę od pługa i sieci rybackie porzucił. On 
dotąd w :e tylko, że Derdowski był tęgim poe
tą i pięknie „jeździł po sieci do Pucka11, a te
raz i odtąd wiedziałby, że tym samym szla
kiem natchnienia można w zbjać się w niebo 
po nieśmiertelne Piękno i Miłość. O tej chwili 
w życiu Pomorza opowiadałyby wnukom wnuki. 
Sprawa toczy się i napozór leży za błękitami, 
ile  „zwycięstwo za błękitami11 najpewniejsze! 
Żadna agitacja, zresztą dość ospale prowadzo
na słowem., a nie czynem i ustawicznie psuta 
przez Niemców lub komunistów, nie miałaby 
tej siły związania Pomorza z resztą macierzy, 
co taka narodowa uroczystość. W  tem leżałby 
jej realny, pozytywny zysk.

Z Pomorza przybyłby kondukt na dworzec 
Gdański i ruszył przez Stare Miasto. Kośc'elne 
obrzędy odbyłyby się przed lub w katedrze 
św. Jana, państwowe na Zamku. Krakowskicm 
Przedmieściom, Nowym Światem, Ujazdowskie- 
mi Alejami koło Belwederu przeciągnąłby po
chód ul. Marszałkowską ku dworcowi głów
nemu. Droga pochodu niech będzie najdłuż
sza, Niech wszyscy wchłoną z prochów wiesz
cza utajaną w nich iskrę wieczności i rozpło
mienią się n'ą na długie lata. Tak nam tego 
rozpłomienienia dziś potrzeba, tak nam potrze
ba wzlotu i żaru wiary i ofiary! Wojna go nie 
zgasła bynajmniej, on się w nas tli, ale tli 
pod skorupą obrzydliwej powszodniości. Dalej 
więc! wydobądźmy ten żar, rozpłomieńmy go 
i wyogromnijmy. Niech on „ludy przelęknie, 
żo taki wielki posąg z jednej bryły, a tak har
towny, że w gromach n:e pęknie11. W  jego 
świetle i my sami i już wszyscy ujrzymy ogrom 
tego posągu. Tylko chciejmy chcieć!

Dalszy pochód triumfalny Króla Ducha 
przez polską ziemę ukształtowałby się auto
matycznie. Oczywiście, że Najświętsza Panna 
Częstochowska pobłogosławi prochy tego, co 
śpiewał:

..Bogarodzico! Dziewico!
Słuchaj nas. Matko Boża,
To ojćów naszych śpiew.
Wolności błyszczy zorza,
Wołaośc: bije dzwon,
Wolności rośnie krew.

Bogaródzico!
Wolnego ludu śpiew 
Zanieś przed Boga tron11

a po Jej błogosławieństwie niech prochy wiesz
cza utuli już na zawsze w swetn wnętrzu wzgó
rze wawelskie!

Oto rozwiń ęty tylko przeze mnie nieco sze
rzej pomysł i projekt krakowskiego poety. 
Zawiera on w  sobie tyle wspaniałych momen
tów artystycznych, malarskich przedewszyst- 
łdem, tyle walorów ideowych i propagando
wych, że wart, aby przerósł w zbiorowy czy o 
Narodu. -Niech się on stanie naszera rozrado
waniem z odzyskanej swobody i dowodem 
mocy, ' z jaką pójdziem w promienne jutro!

Maciej Szukiewicz.
i

Sport.
Zarząd Lwowskiego Zw. Okręgowe i  

Piłki Nożnej a sprawa Ligi.
*Dnia 26 bm. odbędzie e'ę posiedź--nic 

Polskiego Związku Związków Sportowych. 
Ufamy, że organizatorzy footbalowi zro
zumieją do tego czasu konieczność pogo
dzenia Polskiej Ligi Piłki Nożnej z P. Z.
P. N., mając na celu dobro sportu piłkar
skiego w kraju.

Tymczasem oba powaśniono obozy ipro- 
wadzą ciągle bój na łamach prasy. Niech
że się to raz wreszcie skończy!...

Czyniąc zadość Życzeniom naszych 
czytelników sportowych podajemy komu
nikat zarządu L. Z. O. P. N., który jest 
świeżo upieczonym fragmentem obecnej 
kampanji.-

W  związku z wiadomością, która pojawiła 
się w  prasie krajowej, jakoby „n eomal wszyst
kie11 kluby klasy A, B i C okręgu lwowskiego 
zgłosiły przystąpienie do Ligi, Zarząd Lw. Zw. 
Okr. Piłk' Nożnej stwierdza, źe jak dotąd, poza 
trzema klubami założycielskimi (Czarnymi, 
Hasmonea i Pogonią) ani jeden klub klasy A,
B i C nie zgłosił swego wystąpienia z dotych
czasowej organizacji. Delegacja lwowska na 
Walne Zgrondzenie P. Z. P. N. wyjaśnia, że 
przyczyną zniesienia dyskwalifikacji Gorlitza 
i Sloneckiego były wyłącznie względy rzeczo
we. Gbrlitz i Śłonecki, mimo że bawili już 
w kraju, nie zostali ani razu przesłuchani 
■w swojej sprawie. Odebrano im w  ten apOsób -- 
możność , obrony i odparcia zarzutów, dzęki 
czemu właśnie równocześnie z nimi gracze in
nych drużyn lwowskich uchronili się przed 
dyskwalifikacją. Wydanie przez P. Z. P. N. 
wyroku potępiającego w ostatniej instancji bez 
przesłuchana dyskwalifikowanych, było po
gwałceniem elementarnych zasad prawnych. 
Uznając te względy Walne Zgromadzenie 
P. Z. P. N. dfuźą większością głosów uchyliło 
dyskwalifikacje. Wszelkie zatem pogłoski, ja
koby ta uchwała była sprzyjaniem przez P. Z.
P. N. zawód ostwtu, lub miała na celu wywar
cie wpływu na stanowisko „Pogoni11 w  sprawie 
L g i,  nie odpowiadają, prawdzie.

Zarząd L. Z. O. P. N.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
Wiosna niesie zdrowie na promieniach sło- 

necznych. Wszystkie sekcje klubów sportowych 
w kraju przecierają oczy ze snu zimowego. 
Ostatka niedziela „rozbiegała się11 na przełaj.
W  Warszawie odbyły się cztery biegi lekko
atletów. Biegano również w  Krakowie, Pozna
niu, Łodzi i we Lwowie. —  Uwaga footbałistów 
spocznie w  najbliższą niedzielę na Łodzi, gdzie 
odbędze się match klubów Ligowych Ł. K . S. 
z „Polonią11 warszawską, lub I. F. C. (Kato
wice). —  Walne Zgromadzenie Polskiego Zw. 
Tennisowego obradować będzie dnia 20 b. tn. 
w Warszawie w spranie wzięcia udziału pol- 
slcch teftuisistów w  turnieju o puhar DaviVa, 
oraz ustalenia tegorocznych zawodów. —  I  wio
ślarze się mszyli! W  ub. niedzielę mimo chło
du wyjechała łodzią wycieczka Toruńskiego 
Klubu Wioślarskiego do Lub’cza. Drogę po
wrotną do Torunia odbyli wioślarze w  nie
spełna dwie godziny.

Do L igi wchodzi już oficjalnie 57 klubów. 
Poza tom 27 klubów prowadzi z zarządem P.
Z. P. N. pertraktacje. Termin zgłaszania się 
do Pok Ligi P. N. upływa 20 b. m. Zgłasza
jące się po tym termkro kluby będą przyj
mowano do L igi najniższej. 450 klubów trwa 
jeszcze wiernie przy P. Z. P. N.

Gigantyczne cyfry pozwalają nam zrozu
mieć niesłychany rozkwit piłkaretwa ang:el- 
skiego i dobrobyt, w  jakim żyją tam gracze 
zawodowi. Od początku tegorocznych rozgry
wek było obecnych widzów 2.350.229, a dochód 
kasowy wynosił 151.582 funtów szterL (około 
6.5 milj. zł.). Ostatnia kod ziela przyniosła, od
300.000 widzów 23.789 funtów szterl. (około 
1 milj. z!.), przyczem największa liczba widzów
63.000 była obecna na meczu Cholsea— Burnley, 
a najmniejsza 21.000 fia spotkaniu Southamp- 
ton— Newcastle.,
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Co słychać w Krakowie?
Schronisko hvi. Zofji Po O liw n e j.

Katolicki Związek Polek prowadzi od lat 
kilkunastu akcję opieki nad. kobietami eboreml 
wenerycznie w  szpitalu św. Łaizarza.

W  sprawoŁdam"u nodesłanem nam z Zarzą
du Związku czytajmy między innemi: Wiele 
W.ny, wiele uipadku moralnego i wiele bardzo 
j>żłdej niedoli przesuwa się przed oczyma. 

lera« jednak udaje się obudzić w  sercach 
kobiet prawdziwy żal i gorące pragnie- 

Li/poprawy, chęć powrotu do pracy i uczci- 
S  życia. Staramy się te uczucia, i dobre po- 

ptaruowiflni'’ utrwalić i pogłębić, wzmocnić wolę 
U  odporność tych zbłąkanych, ale przytem tak 
bardzo nieszczęśliwych Usiłowania nasze czę
sto jednak marnieją, gdy kobiety te po wyj
ściu ze szpitala znajdują się bez opieki w tak 
ciężkich dla nich warunkach życia, nie mogąc 
znalezć ani służby, ani pracy, do której przy
tem nie są dobrze przygotowane, żeby praca 
nae,J3 wydala naprawdę wydatne rezultaty 
mu®, łybyśmy opiekę naszą rozciągnąć na czas 
dłużmy i w tym celu chcemy założyć schroni- 
ofco,vgdzieby kobiety te po wyjściu ze szpita- 

mogły przebywać n'm znajdą pTaeę, do 
k tó r e j  się przez ten czas wyszkolą.

Schronisko to chcemy* nazwać imieniem je

dnej z założycielek Związku tak bardzo za
służonej i kochanej w  Krakowie Zofji popie- 
lówny. Przez długie lata bierze ona udział we 
wszystkich pracach dobroczynnych, humanitar
nych i gospodarczych diziałałuości kobiecej, 
poświęca im wszystkie siły, a w czasie wojny 
i ewakuacji pou/nro podeszłego wieku staje 
na czele szerokiej akcji ratunkowej. Gorącem 
sercem i ofiarną rgką pomaga małeijalnoj bie
dzie, ptodtrrymuje ducha słabnących, otacza 
opieką opuszczanych, a żywością ducha i umy
słu, gorącą miłością i wiecznie młodym zapa
łem góruje nad innymi i daje przykład naj
młodszym.

Mamy nadzieje, że wszyscy, którzy z nią 
pracowali, wszyscy którzy znają i kochają tę 
podfijjfjsłą duszę, to gorące tak żywo dla ojczy
zny i współbraci bijące serce pomogą Katolic
kiemu Związkowi Polek w jogo przedsięwzię
ciu i pospieszą z datkiem na schronisko Imie
nia Zofji Popielów ny.

Ofiary składać można w Sekretarjacłe 
Związku: Rynek 9 L p. od 11— 1, w Ozytel- 
ni: Szczepańska 5 I. p. oraz w  administracjach 
pism.

Niefortunny występ warszawskiego Broitbarta i fos?
Krakowskie organa policyjne przytrzymalv 

wczoraj Lucjana Dutkiewicza, (1. 21), Stanisła
wa Szlakowskiego, (1. 21) i Aleksandra Ll- 
twultisa, (1. 21) z Warszawy*. Wesoła trójka 
spożyła w restauracji hotelu „Royal" w Kra
kowie auty obiad, poczem bez wyrównania ra- 
< htmku chciała odejść. Gdy kierownik restau
racji zażądał zapłaty, warszawiacy oświadezr- 
Ii mu, iż u:e zapłacą, ponieważ nie mają pie
niędzy; wobec tego na żądanie poszkodowa
nego zostali doprowadzeni do urzędu śledcze
go. —  W  czasie dochodzeń ustalono, że wy
mienieni jeździli po różnych miastach Polski 
rzekomo celem aranżowania przedstawień,

Mrrejszość narodowa w Niemczech.
Akcja odczytowa Twa południowych i zachód- 

nlct kresów Polski.

Odczyt przedstawiciela Związku Polakow 
7-,-Berlina, nrządzony staraniem Tow.. Połudn. 
i Zach. Kresów odbył się w dniu 13-go b. m. 
w sal5 Muzeum Przemysł on ego. Zagai? dyr. Pa- 
choński, prezes Tow. Poł i Zach. Kresów, pod
nosząc że- Towarzystwo zorganizowało cykl 
wykładów o stosunkach Polaków w zachod
nich państwach, celem poinformowana obywa
telstwa krakowskiego o ogólnej sytuacji naro
dowej.

Prelegent z Berlina przedstawił stosunki 
mniejszości narodowy ch, a więc Polaków, łu 
życzan Fryzów, Duńczyków i Litwinów w pań
stwie niemieckiem. zarazem program wszyst
kich mniejszości naród iwych w Europie, oma
wiany na zjaździe w Genewie. W zakończeniu 
prosi! o pamięć o Rodakach za kordonem, która 
będzie dla nich podnietą do dalszej pracy. 
W  najbliższą niedzielę odbędz-le się odczyt pre
zesa Związku Polaków na G. Śląsku w Muzeum 
Przemysłowym o goz. 11 przed poł.

NOW Y W YD ZIAŁ „PRZYJAŹNI".
Onegdaj odbyło 6i'ę w  domu katolickich rę- 

k’odz‘elmków przy ul. św. Tomasza doroczne 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa „Przyjaźń 
Krakowska" pod przewodnictwem prezesa rad
cy kolej. Bobilewicza, a w obecności kuratora 
Im. Józefa Tomery i członka honor. Tow. p. 
Stan. Biskupa, Prezes, otwierając zebranie, po
witał serdecznie ks. kuratora, p. Biskupa i 
wfczystkrh licznie nrzybyłych członków Tow. 
Po odczytaniu ostatniego nrotokółu, oraz spra-

STAN ZAPALfW. KRWAWIENIE • SWĘDZENIE

Do nabycia:

Aptete „to# @wtiz#ą“ 
k .  f f a u r a s t i  i  s r b  ,
Ifrahńw. ni. noiioasKa i,. E5 
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przyczem Litwajtis miał występować jako ła
macz żelaza (a la Breitbart), lokowali się po 
hotelach, a po' kilkunastu dniach pobytu nie 
zapłaciwszy za mieszkanie i wikt ulatniali się, 
p. unosząc się do innego miasta, gdzie upra
wiali ton sam proceder. Podobne wypadki mia
ły miejsco jak dotychczas ustalono w Łod-zi, 
Tarnowie i Krakowie. Nadito posługiwali się 
oni czokami P. K. O. w Warszawie, z których 
posiadania nie mogli się dostatecznie wytłuma
czyć. W  powyższej aj/rawie irowadiai się dal
sze dochodzenia, zaś przytrzj manych odsta
wiono do aresztów sądowych.

wozduuia administracyjnego i kasowego za r. 
1926, t. j. 30 roku istnienia Towarzystwa, przy
stąpiono do wyborów nowego zarządu.

Prezesem wybrano jednogłośnie p. Juljana 
Bcbilewicza, emeryt, radcę Dyr. P. K. P., dalej 
12 nowych członków Wy'dz'ału. oraz 3 Człon
ków komisji rewizyjnej. Wkoócu zaintono
wano pieśń ..Serdeczna Matko". Dnia 9 b. m. 
odbył nowy Wydział pierwsze posiedzenie, na 
którem wybrano: I. wiceprezesem p Piotra Ra
dosza, U. wiceprezesem p. Stan. Tomaszewski* 
go, sekretarzem p. Emila Lem-parta. gospoda
rzem p. Adama Barwi ńskiego, skarbnikiem p. 
Celestyna Lemparta, chorążym p. Samborskie
go. Do Wydziaru oprócz tego należą: pp. So
larz, Błażej Lemipart, Guszp51, Ign. Wróbel, 
Michał Słomiany i Funek.

‘  — O  r‘
Kraków, 17 marca.

C z w a r t e k  17: św. Gertrudy.
P i ą t e k  18: św. Edwarda kr.
P i ą t e k  18: wschód słońca o godz. 5.50, za

chód o godz. 17.48.
N A  STR. 8-MEJ DZIENNIKA zamieszcza

my artykuł: „Paryż —  nowem centrum Żydow- 
sldem", radjo i ruch wydawniczy.

KONFISKATA „GŁOSU NARODU". Dzien
nik nasz z Aa. 16 bm. (Nr. 71) uległ konfiśko- 
cie. Prokurator skreślił w artykule pt. „res
krypt Min. spr. wewn. nakazuje galówkę", ca
ły komentarz Redakcji do tego reskryptu oraz 
artykulik pt. „Ósmy pułk ułanów".

KURATOREM K P  AKOWSKIEGO OKRĘ
GU SZKOLNEGO ma zostać Dr. Michał PoIlrJt, 
szef Mura prezydialnego w Ministerstwie oświa
ty. I>r. Polilalk pełnił obowiązki wicekuratora, 
w czasie gdy knratorjum krakewskiem kiero
wał p. Owiński.

ZJAZD AMERYKAŃSKIEGO STOWARZY
SZENIA KOBIET z wyższem wykształceniem, 
eoląezony z wystawą książek, wydanych przez 
członkinie międzynarodowej Federacji —  od
będzie się z końcem marca br. Zarząd Polsk. 
Stowarzyszenia zwraca się do wszystkich auto- 
rek-człomkiń Stowarzyszenia z prośbą o nade- 
słauio swych prac, w celu odesłania ich do 
Nowego Jorku, jwzod 26-tym marcem b. r. 
Praco z okręgu krakowskiego należy skierować 
na ręce p. Jadwigi Tomickiej, Kraków, ulica 
Sienkiewicza L. 10.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE W SZYST
KICH KURSÓW ANALFABETÓW-ŻOŁNIE
RZY odbędzie się w dniu 18 bm. o 3 pop. 
.\v ..Domu Żołnierza Polskiego" przy współu
dziale za] roszonogo duchowieństwa, władz cy
wilnych. wojskowych, przedstawicieli T. S. Ł. 
i nauczycielstwa, uczącego na kursach.

ZŁODZIEJ RECYDYW IST \ PRZED SĄ
DEM. Przed trybunałem orzekającym w sądzie 
krakowskim stawał wczoraj Piotr Romaniuk 
(1. 27), oskarżany o kradzież futra selskinawt-

go wartości 1.080 zł. na szkodę Eugemji Mou- 
dowej. Wraiz z Romamiiuiktem odpowiadają Wa- 
lerja Królowa (1. 24) aa paserstwo. Romaniuk 
był dotąd, karany 15 raty. a to 7 razy aa kra
dzieże, 7 razy za włóczęgostwo i  raz za oszu- 
wjmo. Trybunat uzm&ł go winnym zbrodni kra
dzieży na łoew ej i  zasądził na 2 i pół la* cięż
kiego więzienia z obostrzeniami, zaś Królową 
na 6 mieś. riężk. więzienia Rozprawie prze* 
wodimozył s. s. o. Dr. Lizak, wota wali s. s. o. 
Droźc/.ikowsk5 i dr. Wąittor, oskarżał prok. dr. 
Staiwarski.

ZATRUŁA SIĘ AMONIAKIEM. Pogotowie 
ratunkowe przewiodę do szpitala Józefę Woj- 
narową, żonę murarza, lat 26 fiozącą, zamiesz
kałą przy ul. Barskiej, która doznała objawów 
za,trucia amoniakiem. Wojnar owa za poradą 
przyjaciółek użyła jako leku na ból zęba amo
niaku. Amoniak dostał się do żołądka, powodu
jąc objawy zatrucia^ ,, UbteĄU !.
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ZAW7AJJCMTFN1A. I  KOMUNIKATY.
STARANIEM KOMITETU „BUDOWY DO 

MU KATOLICKIEGO N A  ZWIERZYŃCU0
wygłosi w niedzielę dnia 20 mar< & 1927 o g- 
5-tej rieoz-oii-em w sali M3r dzieży Katolickiej 
w Klasztorze PP. Norbertanek p. Michalina 
Janoszanka odczyt pod tykałem „W  odwieczne 
świty" (8 błogosławieństw).

Z TO W ARZYSTW A FILOZOFICZNEGO. 
Dziś, we czwartek, 17 bm. o godz. 6 wieczo
rem w  sali S„mioprjum filozof, (ul. św. Anny 
12, parter) Dr. Eugenjusz Bautro wygłosi od
czyt pt. „Problem zespołu u Spinozy", Goście 
milo widziani.

WIECZÓR POŚWIĘCONY PAMIĘCI J. K P A  
SZEWSKIEGO w 40 rocznicę śmiem urządza 
Tow. Miłośników Książki dziś we czwartdk 
o godz. 8 wlecz, w ozyteJmi Muzeum przemy
słowego. Odczyt o znaczeniu J. Kraszewskiego 
na rozwój polskiej książki wygłosi Dr. Adam 
Bar. Wstęp wolny.

ZEBRANIE KOŁA KRAK . Związku Zawo
dowego chrześcijańskiej służby domowej we 
czwartek dnia 17 bm. o godz. 5 po połudmu 
w sali przy ul. Potockiego 11 z odczytam 
o Marji Rodziewiczównie z okazji jułrlenszu.

ZEBRANIE SEKCJI AKADEMICKIEJ przy 
KoIj Studjów chrześcijańsko-społecznyeh wv 
czwartok dnia 17 marca o godz. 8 wieczorom 
przy ul. Potockiego z odczytem ks. rod. Piw.s 
wa-czykzt: ,.Kwestja robotnicza —  dziś".

W  KLINICE NEUROLOGICZNO-PSYCHJA- 
TRYCZNEJ prof. dra Piltza odbędą się nastę
pujące wykłady dla nauczycielstwa szkół pow
szechnych: Dnia 19 bm. o godz. 6 ponoś. orof. 
dra Pilma z zakresu neurologji i psychjatrji 
dziecięcego wieku; dnia 26 bm. o godz. 6 pap. 
dr. Medyński —. pedagogika lecznicza.

PRZFMYSL A ROLNICTWO. Odczyt na 
ten temat wygłosi rektor Marchlewski stara
niem Zarzadu Polskiej Akademickiej Młodzie
ży Ludowej dziś we czwartek o godz. 7 wiec,z. 
w sali 62 Ocli. Nov. Wstęp wolny.

Z KRAK . TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORJ’ 
MEDYCYNY. W  niedzielę 20 bm. o godz, 11 
rano odbęcWe się posiedzenie (Collegium No- 
vnm sala Nr. 39>, na którom prof. dr. Sta
nisław Trzebiński (z Wilna) wygłoei odczyt p. 
t. „Obserwacja, eksperyment i statystyka 
u Biegańskiego". Goście mile widziani.

W ALNE ZEBRANIE TOW. ZOOTECHNICZ 
NEGO odbędzie się we czwartek 17 bm. o go
dzinie 6 papoł. w  sali Zakładu Uprawy Rioślin 
(Coli. Agronomicum I p.) Aleja Mickiewicza 21. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie delega
tów ze zjazdu w  Warszawie, sprawozdanie za
rządu za rok administracyjny 1925/26, wybory 
uowego za/rządu i odczyt p. inż. Jana Bujwida: 
..Obecny stan hodowli bydła, czerwonego pol
skiego". —  Wstęp wolny, goście mile widziani.

W  OLKUSZU zajprowadzono służbę, do pół
nocy w  dziale telegraf’oznym i telefonicznym.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Dobór naturalny".
Piątek: „Mecenas Bolbec i jego mąż" (popu

larne).

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Ćzwatrek: „Tomciu Paluch" (premjera).
Piątek: „Tomcio Pr1 uch" o 4 pop.
Sobota: „Tnmcdo Paluch”  o 4 pop.

REPERTUAR SCENY MŁODZIEŻY POLSK 
oŁ św. Tomasza 37: -

Niedziela, g. 6 pop.: „Porwanie Sabim k’" 

REPERTUAR KONCERTOWI’ .

Czwartek 17: Król Dawid —  oratorjum.
Niedziela 20: Artur Rubinstein, pianista.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
UCIECHA: „Ben-Bur“ .
W ANDA: '„Ben-Hur".
SZTUKA: „Księżna Gdańska” .
W ARSZAW A: ..Bbn-Hur".
NOWOŚCI: „Nioch żyja spódniczki” .
PROMIEŃ: „Zazd-rość". ’
REDUTA: „Postrach bokserów", drama1 

senzaeyjny w 7 aktach i „Milioner", rekordów- 
komedja a,n-antur.nicza w 6 aktach.

1  Zakiacj chemiczno-farmaceutyczne „ S a n m o r |
Bydgoszcz, 0

Powszechnie używany

A P I C I N
0
(I) przy grypie, influenzy, kasziu i przeziębienia.
S) APICIN zawiera sole guajabolnwe i fosfo- 
£  rowe, wzmacniając równocześnie n e r w y  
■ i organizm. — Dla dorosłych co pół godziny s  
® drażetkę — dla dzieci 3—5 drażetek dziennie. %  
g  1 pudełko zł 1’80. — Do nabycia:

1 Azteka „pod (i«ciazdąa
1 K. WISZNIEWSKI i Ska
„ rirohów, ul. fiorjansha l i s .

0

1
0

0 1

g  i we wszystkich  aptekach w Krakowie. 
6X550063)1 tNi@La3S5lE SKSJ3OteSŁUJtSSS

Z TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO, EHś
we czwartek ■Iktuałna komedja Berr-Ga^ aułt a 
„Dobór naturalny’1 w  obsadzie premjerowej. 
Na jutrzejszem przedstawieniu populamem 
„Mecenas Bolbec i jego mąż", z pip. ckarJką 
i Niewiarowłuzem w  rolach tytułowych, zapeł
niający po raz 13 widownię. Kasa (Łriemu roz
poczęła roesprzedaż biletów na przedstawieni^ 
jubiLeiuezawe „Franka Rakoczego’1 Władysła
wa Orkuana.

DZISIAJ „KRÓL DAW ID”  w sali Starego 
Teatru, symfoniczny psalm słynnego moder- 
nśrfty belgijskiego Honeggeia, senzacja sezont. 
koncartowego, wrykonywitoy obecnie we 
wszystkich centrach muzycznych i i  lata. 
W  produkcji tego dzieła, prócz licznego chóru 
i orkiestry, biorą udział wybitni soliści pip. Am- 
brossowa. Bodnięta, Kuczmicrezykówna i Erzy 
ształomcaowra, oraz tenor scen francuskich p* 
M. Miktiszowild. Partję doldamaeyiną wyisena 
p, Z. Zamcka, artystka teatru im. Słowackie
go, zaś partję organową p. Garb osiński.

SCENA MLDDZIEŻY POLSKIEJ PRZAr 
UL. ŚW. TOMASZA 37. W  niedzielę dnia 20 
bm. o g. 6 wiecz. zostanie odegrana kamodja 
w 4 aktach przez Franciszka i Pawła v. Sbon- 
thana p. t. „Porwą,nie Sabinek” . Sztuka ninkj- 
sza nie była grana dotychczas na scenach ama
torskich z powodu kosztownej wystawy i bra
ku odpowiednich sił amatorskich. Jest to sztu
ka, w której publiczność będzie miała najle
pszą okazję ocenić pracę i poświęcenie ogólnie 
znanego art. dram. Grzegorza Senowskiego: 
poszczególne role zostały obsadźcie najapszs- 
rni siłami jakicmi dysponuje Scena Młodzieży 
Polskiej. Striese (G. Senowski'1, Gollwkz (J. 
Krzyszton), Fryderyka (A. Sunowska), Paiula 
(Swiątkiev,-iezówina), dr. Neumeister (K. Cbti- 
stiari), Stemeok tS. Janta), Gross Dwór- 
nik). Dochód przeznaczony na kolcuje waka
cyjne dla młodzieży pozaszkolnej

„KARUZE1 A ”  nadz^czajna^ rew>, która 
osiągnęła rekord powodzenia będzie powtórzo
ną dziś we czwartek w  teatrze „Bagatela", 
bedde to zarazem osiatni gościnny występ 
teatru ,.Qui pro quo”  z Warszawy.

 O— ---
NEOFITA poszukuje posady woźnego,_ in

kasenta i t..p. Świadectwa dobre. Od dłuższe- 
g-o czasu jest bez pracy i  w nędzy. Zgłoszenia 
du Redakcji „Głosu Nar.".
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NEKR0L3CJA.
ZGON B, POSŁA KOZAKIEWICZA. W  Ko-

łomyji zmarł Jan Kozakiewicz, b. poseł do par
lamentu wiedeńskiego ze Lwowa. Kozakiewicz 
wybrany został w r. 1897 jako socjalista z Ku- 
rji piątej. Póanioj wyjechał do Ameryki, a po
wróciwszy przed kilku laty do Polski był dy
rektorem Kasy Choiych w Kołomyji.

Ruch chrześcijańsko -  zawodowj.
Zebranie Zaraądów clirześcijańskich Związ

ków zawodowych oki-ęgu krakowskiego odbę
dzie się w piątek, dnia 18 marca o godz. 6.30 
wieczór w sal* Domu przy ul. Potockiego 11. 
Na porządku dziennymi: Projekt ustawy o „są
dach pracy" —  referuje posoł Puchalka —  dy
skusja oraz poprawki do projektu ustawy.

Liczne badania kliniczni stwierdziły
szybkie i skuteczne działanie w roz
tworze do picia, w roztworze do za- 

~ ~  słrzykiwair podskćr-

RADJUPJ! 2 '^ ™ ^
padkach artretyzmu, 

reumatyzmu, dmy, skazy moczano
wej, ischias, neuralgji, zapalenia 
nnrek, ansmji, ogólnero wyczer

pania etc.

Laboratorjum R A 9  w Krakowie
Do n ibyc i* we wsrystkich eptekach or«x

APTEKA ,PD0 GWIAZDA*

K. WiSZN EWSKI i S A
Kraków, FlerjsAska 15.
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licie gospodarczo-społeczne

Rozkład wydatków. _  Najpilniejsze potrzeby — Jałt zwiększyć dochód społeczny z rolnictwa?

Na bliższą uwagę zasługuje rozkład po
szczególnych grup wydatków w budżecie pań
stwowym na rok 1827/28. Okazuje się miano
wicie, że największą pozycję bo 32% całego 
budżetu stanowią wydatki na ministerstwo 
spraw wojskowych. Dalej idzie uposażenie 
urzędników z 30% całości budżetu, następnie 
emerytury i renty 10%, inwestycje w budyn
kach 5%, w rolnictwie 1 i pół%, na reformę 
rolną przeznaczono 0.8 proc. budżetu, na budo
wę fabryki azotniaków w Chorzowie, port 
w  Gdyni i t. p. 1%. Razem wydatki te stano
wią 80% całego budżetu państwowego. Resz
ta Mzie na wydatki rzeczowe, jak: koszta po
dróży, wydatki biurowe, wydawnictwa., opał 
i t. p,

Podstawę natomiast dochodów bo 80 proc. 
stanowią podatki i wpływy z monopolów. Mo
nopole zaś wynoszą 40% ogółu podatków.

Jest rzeczą charakterystyczną, że suma 
wpłacanych przez ludność do Skarbu Państwa 
podatków, równa się 20% ogólnego dochodu 
społecznego. Na dochód zaś społeczny składa
ją  się: 6 i pół miijanda zł. ro-Lnictwo i hodowla 
bydła, 1 i pół mil jard a lasy, 1 i pół mljarda 
przemysł i handel, oraz 1 i pół miljarda gór
nictwo i hutnictwo.

W  Niemczech obciążenia podatkami docho
du społecznego stanowi teosam procent. (Do
chód społeczny wynosi tam jak wiadomo 80 
małjardów).

Nasuwa się pytania, czy budżet państwowy 
nie jest wygórowany. Otóż w  stosunku do zdol
ności płatniczej ludności niewątpliwie tak, je
dnakże o ileby chodziło o pokrycie najpilniej
szych rzeczywistych potrzeb, budżet ten, jest 
o wiele za szczupły.

Podatki.
TERM INY SKŁAD ANIA  ZEZNAŃ I PŁATNO

ŚCI PODATKÓW W  MARCU 1927 R.

Podatek dochodowy od uposażeń. Podatko
wi temu podlegają uposażenia., począwszy od 
zł. 2.r00 rocznie. Podatek płatny jest w 7 dni 
po dokonaniu potrącenia. Podatek należy wpła
cać w  kasie skarbowej z dołączeniem wykazu 
potrąceń, względnie odpisu listy płacy.

Podatek przemysłowy (obrotowy) a) przed
siębiorstwa handlowe I. i II. kategorji, przed
siębiorstwa przemysłowe I— V. kategorji, pro
wadzące prawidłowe księgi handlowe, spółki 
akcyjne, spółki z ograniczoną odpowiedzialno
ścią i inne przedsiębiorstwa nie obowiązane do 
ogłaszania sprawozdań, a obowiązane do skła
dania zeznań, winny do dnia 15 marca 1927 r., 
względnie w terminie ulgowym do dnia 28 maT- 
ea 1927 r. wpłacić dio kasy skarbowej (ul. 
[WiśiLna) zaliczkę na podatek od obrotu, osią
gniętego w lutym 1927 r.;   b) rękodzielni
cy V III. kategorji pracujący przy pomocy naj
wyżej jednej siły najemnej, lub jednego człon
ka rodziny, wolni są od opłaty podatku prze
mysłowego, wobec czego żadnych zaliczek nie 
płacą; —  c) rękodzielnicy VHI. kaitegsorji pra-

iBaaowicie na dokończenie w ciągu diwu lat 
rozpoczętych już budowli wojskowych potrze- 
baby otkoło 80 miljonów zł. rocznie, na wyikoń 

j czenie zaś budowli państwowych 12 milj. zł. 
Na budowę gmachów szkolnych potrzeba 45 
miljonów, na konserwację dróg 108 miljonów; 
tyleż wymagałaby poprawa płac urzędniczych
0 20 proc., wreszcie budowa kanału węglowe
go z zagłębia śląskiego do Krakowa i ujścia 
Sanu i — około 30 miljonów zł. rocznie przez 
okres 6— 7 lat.

Aby wykonać te najkonieczniejsze zadania 
inwestycyjne, trzebaby powiększyć budżet co- 
najmniej o 400 milj. zł. Mogłoby się to stać 
[rzez równoczesne zwiększenie dochodów po
datkowych, zależne znowu od powiększenia 
ogólnego dochodu społecznego o około 4 mi
liardy złotych.

Aby dochód społeczny podnieść trzeba z ko
lei zwiększyć produkcję tak rolniczą, jak i prze
mysłową, Rortwój produkcji rofaiczej polega- 
na odpowiedniem przeprowadzeniu komasacji
1 meijoracji gruntów. Dotychczasowe wydatki 
na mełjcrację są tak małe, że przy tych fun
duszach całkowita meljoracja gruntów w Pol
sce mogłaby być przeprowadzona nie wcze
śniej jak za 700 lat. By termin ten skrócić do 
70-e-iu bodaj lat, trzeb aby wydać rocznie oko
ło 100 miljonów zł. Toteż bez pożyczki .zagra
nicznej i to z dhigotermimiowym kredytem nie
ma mowy o należytem rozwiązaniu tego pro
blemu. który dochody rolnika zwiększyłby 
o blisko 100 procent.

Podniesienie wydajności dochodowej prze
mysłu zależy w pierwszej linji od podjęcia na
leżytej akcji budowlanej, czemu jednak nale
ży osobno bliższą uwagę ,poświęcić. (j. w.).

cujący bez wszelkiej pomocy (tj. bez pomocy 
sił najemnych pomocniczych i bez pomocy 
członków rodziny) nie wykupują ani świadec
twa przemysłowego, ani nie płacą podatku 
przemysłowego (obrotowego).

Podatek gruntowy płatny w 2-ch równych 
ratach półrocznych; między 15/11. a 15/1X1. 
1927 r. tudzież między 15/X. a 15/NT. 1927 r.

Zeznania do podatku dochodowego na 1927 
rok obowiązane są złożyć osoby fizyczne, któ
rych dochód w 1926 r. przewyższył minimum 
ogzystemeji, tj. zł 1.500, do dnia 1. kwietnia 
1927 t., zaś osoby prawne do dnia 1. maja 
1927 r.

Waluty obce znikają z obiepu.
Od kilku tygodni skup walut na rynku był 

tak poważny, że pozwalał Bankowi Polskiemu 
zwiększać zapasy walutowe, mimo, że eksport 
w ubiegłym miesiącu nie dał poważniejszej nad
wyżki. Podaż walut motywuje się tern. że coraz 
większe rzesze publiczności biorą udział w  grze 
akcjami, która nęci masy większemi zyskami, 
osiąganemi przez kulisę. Wymieniano więc wa
luty dla zdobycia „kapitału obrotowego14. Obe- 
cniejednak dopływ walut jest mniejszy, eóhy 
świadczyło, że niewiele ich jest w rękach pu
bliczności.

Obniżenie wysokości odsetek prawnych.
W  dzienniku ustaw Nr. 16 pod poz. 125 

wyszło rozporządzenie z dnia 21-go lutego 
1927 r., zniżające odsetki prawne do 10% od 
sta lOcizme. Stopa ta stosowana będzie również 
d*o tytułów prawnych, powstałych przed wej
ściem w życie niniejszego rozporządzenia % tern 
jednak, że odsetki te liczone będą od dnia 
wejścia w życie niniejszego rozporządzenia.

Rozporządzenie to nie dotyczy odsetek 
umownych, lecz tylko odsetek prawnych, t. j. 
takich, które należą się wierzycielowi z prawa 
nia wypadek zwłoki ze strony dłużnika, o ile 
nie było specjalnej umowy o procentach zwło
ki i t. p.

Obniżenie odsetek zwłoki. Gmina miasta 
Krakowa pobierać będzie od zaległych gmin
nych podatków bezpośrednich, Wtóre zostaną 
zapłacone w czasie d)o dnia 31 marca 1927 r. 
odsetki za zwłokę w wysokości obniżonej na 
t procent miesięcznie.

„Pośrednictwo pracy11
(napisał Jan Puchatka, poseł na Sejm. Bibljote- 

ka chrzęść, społeczna Nr. 10).
Praca posła Puchałki jest doskonałym prze

wodniki em w labiryncie naszego ustawodaw
stwa socjalnego. Czytelnik ma możność do
kładnego zaznajomienia się z wszyslkiemi usta 
wami o pośrednictwie pracy. Autor podał je 
w dosłowinem brzmieniu i zaopatrzył krótkiemu, 
ale treściwemi komentarzami, w których za
mieścił ogólną charakterystykę poszczegól
nych ustaw, ocenił ich zalety i wady. wskazał 
ulepszenia, jalkde należałoby poczynić i t. d. 
W  tan sposób czytelnik poznaje dokładnie naj
pierw znaczenie i rodzaje pośrednictwa pracy, 
a miaimo-wicie państwowe, zarobkowe, komu
nalne i społeczne pośrednictwo pracy, dowia
duje się jaką rolę w pośrednictwie pracy od
grywa państwo, a jaką organizacje społeczne 
i t. d.

Broszurka napisana jest jasno i przejrzy
ście. Znać w niej gruntowną pracę zasłużonego 
działacza chrześcijańskiego, znającego zaga
dnienia socjalne nie tylko z teorji ale i z prak
tyki. Obecnie, w  okresie wzrostu bezrobocia, 
broszurka posła Puchałki jest bardzo na czasie. 
Powitana dotrzeć do rąk pracodawców, kiero- 
wmików organizacyj robotniczych i wogóle 
wszystkich obywateli, interesujących się ży
ciem społecznemu w Polsce.

Termin składania zeznań o dochodzie.
Zwracamy uwagę, że termin do składania 

zezmań o dochodzie upływa dla osób fizycz
nych z dniom 1-go kwietnia 1927 r.

Zeznania muszą być składane na przepija
nych formulamzach, które władze podatkowe 
bezpłatnie wydają.

W  zeznaniach należy wyszczególnić wszyst
kie dochody (osiągnięte w 1926 r.) z wyjątkiem 
dochodów z uposażeń służbowych i wynagro
dzeń za najemną pracę, otrzymywanych 
w loraju. Osoby czerpiące dochód z uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na je
mną pracę. wypłacanych zagranicą, obowiąza
ne są w zeznaniach wykazać odrębny dochód 
z tego rodzaju uposażeń, w myśl wskazówek 
podanych na blankietach (formularzach) do 
zeznań o dochodzie.

W  razie niezłożeraia zeznania w zakreślo
nym terminie, wymiar podatku nastąpi na 
podstawie matorjalów. jaMemi władza Dodat
kowa roz/porząd;za, zas płatnicy, którzy zezna
nia nie złożyli ulegną grzywnie do zł. 160.

Zeznania składa się do tej władzy skarbo
wej (Urzędu. skarbowego podatków i opłat 
skarbowych), w którego okręgu płatnik miał 
miejsce zamieszkania w dniu 15 grudnia 1926 
roku.

Podstawa obliczenia dochodu nie może by<ł 
przyjęta odmiennie od zeznania w tenninir 
złożnnego, jeżeli poprzednio nie dano płatniko. 
wi sposobności do udzielenia wyjaśnień.

Osoby, które świadomie uchylają się od’ 
składania zeznań lub składają zeznania nie
prawdziwe, podlegają surowym karom, a na
wet karze pozbawienia wolności do 1 roku.

Adwokat Dr. Franciszek Mussil.

Na giełdzie akcyjnej zniżka.
Dzień m  -crajszy przyniósł załamanie 

tej pomyślnej konjurtktury na giełdzie akcy 
nej, która zdawała się przybierać z każdym 
dniem na sile.

Kraków zareagował ostatni na tę nową 
zmianę nastrojów, gdyż obrotów dokonywano 
początkowo nawet pod znakiem zwyżki. Pod 
wpływem jednak wieści z Warszawy, gdzie wy
stąpiła w pierwszym rzędzie zniżka, zaznaczy
ła się i na giełdzie krakowskiej tendencja zniż
kowa. która utrzymała się do końca zebrania. 
Pierwszem następstwem tej zmiany nastroju 
było widoczne zmniejszenie się obrotów i du
ża podaż papierów bez tranzakcji. &

Wyjątkiem był jedynie Tohan, który z uT, *  
gi na za,powiedzianą korzystną dywidendę stał 
się wczoraj poszukiwanym objektem spekula
cyjnym zyskując nawet na kursie.

Na pógiełdziu zaznaczyła się również zniż
ka tendencji. Słabe było zwłaszcza w kursie 
Jaworzno. Nie mniej obroty były tu duże.

Notowano: Bank Przemysłowy 26— 27 gr, 
'tank Związku Spółek Zarobkowych 17.50 zł.,
Tchan 55 gr., Trzebinia żelazo 65— 68 gr., Pa
rowozy 92 gr. Górka 35.50 zł.. Siersza górnicza 
4.39 z ł, Trzebinia mydło 7.25 zł. Azoty 1 zł.. 
Elektrownia w Sierszy 42,25 zł. Krakus 38 gr.,
Chybie 6.60 6.71 z ł, Cegielski 40.50 zł., Gaizy
Wschodnie 37 z ł. Lokomotywy 2.25 zł. Nafta
46 47 gr, Len 32— 33 gr., Ćmielów 38—41
gr., Tepege 20 gr. Nobel 5— 4.80 zł., Syndykat 
koszykarski 3 gr. Bank Polski 135 zł pożycz
ka dolarowa 54,50— 54.75 zł-

Waluty również słabsze w tendencji. Płaco
no za dolara w Krakowie 8.931/,— 8.93Vs 
bankowy kurs czeku wynosił 8.97 zł.

Oficjalna giełda warszawska.
Dolary 8.92, 8.94, 890, Belgja 124.75. 125.94. 

124.44. Holandia 359. 359.90, 358.10. Londyn 
43.55, 43.66, 43.44. Nowy Jork 8.95. 8.97. 8.93, 
Paryż 35.13. 35.22. 35.04, Praga 26.57, 26.63, 
26.51. Szrwajcarja 172.58. 17301. 172.15,-W ło 
ch v 40.72.5. 40.83, 40.62, Wiedeń 126,18,
126,49. 125.87.
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Apteka ,p«<5 Gwiazdą" £
K. WISZNIEWSKI i SI£S t
KraftOw al. łloriańska l. 15 '

posiada na składzie wody mineralne krajo- ♦  
we i zagraniczne oraz sztuczne. w

Polecamy wodę mineralną

I WYSOWA!
% iako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
J  czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
^  : płucnych, katarach, kaszlu i grypie. w
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Czarna Pani.
Rozwarła oczy szeroko i znieruchomiała 

od lęku,
U  je j w ezgłow ia siedział ktoś na łożu. 

IV  świetle lampek oliwnych poznała uśmie
chniętą twarz Leszka. Chciała się zerwać, 
chciała zawołać na służbę w  przyległej k o 
mnacie nocującą, lecz w  tejże samej chwil; 
słodkie wargi kochanka zamknęły pocałun
kiem je j usta do krzyku otwarte, a  męskie 
jego  ramiona w  pół kibić je j oplotły jak 
węże.

K ied y  się później zbudziła, słońce było 
juz bardzo wysoko na niebie. Wspomniała 
sobie przejścia minionej nocy i wraz z lę
kiem, jaki je j padł na piersi młyńskim ka
mieniem, przyszła na nią jakaś niemoc, 
ociężałość rozkoszna, jakaś słodka lubość. 
Nocne w idziadła i wspomnienia splątały się 
razem w  chaos tak zaw iły, że zdawało jej 
się, że wszystko snem tylko było, a nie ja 
wą, z której trzeba się było spowiadać 
i  przez którą trzeba było żyć w  ustawicznej 
ndręce, obawie przed karą za złamanie wia
ry  mężowi.

Lecz w  drugą noc obudziło ją skrzypnię
cie drzwi. Ujrzała wchodzącego na palcach 
Leszka, Poznała teraz, że nie snem, lecz 
rzeczywistością by ły  słodkie przeżycia wczo 
rajsze. Poznała, a przecież nie przyzwała 
okrzykiem  dziewcząt służebnych, nie pole
ciła odejść intruzowi. Temperament połud

niowca, gorąca, włoska krew  i tęsknota 
zw yciężyły bo jaźń, oraz wszelkie skrupuły...

I  w iele, w iele jeszcze było tych nocy 
cudnych, wiosennych....

W ówczas ocknęła się nagle...
Tymczasem Soderini opuścił dwór goś

cinnego Leszka, pożegnał gospodarza, oś
wiadczając, że do W łoch ojczystych zamie
rza powrócić. W  rzeczywistości jednak udał 
się w lubelskie, do majętności Zebrzyda 
Krzysztofa, o którym  wiedział, że najwięcej 
jest nieprzychylny W łoszce z całej rodziny 
Herburtów. Soderini działał roztropnie, 
ostrożnie, a zatem powoli. I  podróże 
w owych czasach odbywały się nie tak jak 
dzisiaj, dość, że dopiero późną jesienią zje
chali się w  Przemyślu członkowie rodu, po
ruszeni do głębi wiadomością przywiezioną 
przez Zebrzyda. Soderini nie oszczędził na
w et dowódcy załogi ..N iedźwiedziego łba“ , 
owego W ęgrzyna, k tóry wzamian za sute 
wynagrodzenie umiał oczy na noc zamykać, 
a otwierać natomiast tajemną furtkę w  mu- 
rach zamkowych, którędy gach się zakra
dał. Soderini posunął swą zuchwałość do te
go stopnia, że przybył także do Przemyśla 
i przyrzekał obwinionym osobom prawdę 
w  żywe oczy wygarnąć, jeśli zajdzie potrze
ba, jeśli się będą wypierały.

Strapił się biskup Maciej temi nowinami 
i wspomniawszy sobie wyznaną na spowie
dzi przedślubnej skłonność żony bratańca 
ku Leszkow i, zaczął sam także w ierzyć 
w prawdziwość relacji.

.Wysłano gońców do Krakowa, po K r z y -1

sztofa, nie podając dla ostrożności w  liście 
prawdziwych przyczyn wezwania.

A  kiedy spadły śniegi grudniowe, na 
krótko przed świętami Bożego Narodzenia, 
przyszła do Przemyśla wieść, że Beatrycze 
Herburtowa urodziła syna. Pochmurne twa
rze Herburtów sposępniały jak  noc. Sode
rini ręce zacierał radośnie, wierząc już teraz 
niezłomnie, że jego intryga wyda owoce, 
a hojność księcia Florencji wynagrodzi mu 
trudy i podróże w tej lesistej, północnej 
krainie.

K o ło  Trzech K róli zjechał z Krakowa 
do Przemyśla wezwany przez rodzinę i rów
nocześnie przez żonę, K rzysztof Herburt.

Pierwsze wezwanie było dlań obojętne, 
a w  każdym razie nie interesowało go zbyt
nio, lecz drugie ucieszyło go przeogromnie 
i dobrze usposobiło dla małżonki, która do
tychczas była jakby w niełasce. Lecz ra
dość tę miał nra wnet zatruć jad straszli
wych podejrzeń... nowych podejrzeń. Słowo 
za słowem wpadało przez uszy do odrętw ia
łego mózgu, sączyło się do serca zbolałego, 
dopełniając kielicha goryczy. Ani jednym 
skurczem twarzy nie dał poznać jak cierpi 
i nie dał z siebie widowiska oczom Zebrzy
da, ani Soderiniego, który w  obawie przed 
gwałtownością Krzysztofa trzymał się wciąż 
w pobliżu księdza biskupa i z poza jego  sze
rokich pleców strzygł oczami w e wszystkie 
stronv.

Znowu zaczęły się przewlekłe narady, 
jak należy postąpić. Zebrzyd doradeał, aby 
poprzestać na zeznaniach delatora, Soderi
niego i  bez żadnych korowodów  ukarać

winnych wedle praw krajowych dla cudzo
łóżców, a kiedy tę radę odrzucono, propo
nował, aby przyczaić się gdzieś w pobliżu 
„N iedźw iedziego łba44 i gacha in flagranti s 
przyłapać. Lecz takiemu załatwieniu sprawy j 
sprzeciwił się sam pokrzywdzony małżonek, t 
jako niełicującemu, niegodnemu męża, 
który godności senatorskie piastuje. Ku 
ogromnemu niezadowoleniu Zebrzyda i stra
chowi Wło-cha, wybrał drogę prostą, uczci
wą. Miał tedy  zapowiedzieć swój przyjazd 
otwarcie powrócić jak gdyby n igdy nic do 
zamku, przyaresztować bez zwracania u- 
wagi biirgrabię i oczekiwać przyjazdu krew
niaków z okazji chrzcin syna. Potem na 
skutek oficjalnej delacji Soderiniego, miał 
się odbyć sąd nad wiarołomną małżonką
i sprzedajnym przywódcą załogi. Nad Lcsz- 
kiom żadna władza, ani jiry zd yk e ja  K rzy 
sztofowi nie przysługiwała, a nie chcąc ró
wnocześnie brudów rodzinnych- prać w  są
dach publicznych, postanowił dopiero póź
niej właściwą, zemstę w yw rzeć na uwodzi
cielu.

Biskup Maciej przyklasnął pomysłowi, 
zastrzegł jednakże, że brataniec, jako stro
na interesowana, pokrzywdzona, nie może 
być równocześnie sędzią. Zgodzono się więc, 
że sądzić będzie sam biskup i umówiono 
termin przyjazdu do „N iedźw iedziego Hba“ . 
K rzysztof wyruszył w  drogę zaraz naza
jutrz. Po przyjeżdzie udał się z pogodną, 
lecz surową twarzą do komnat małżonki, 
aby ją  powitać i zobaczyć syna, potem c i
chaczem uwięził burgrabiego, osadził go, 
w  lochu i  ozekał.
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Fantazje Waldemarasa w sprawie Wiina.
•' •* ••'* N j
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Gdańftk. (Telef. wł.). Z Kłajpedy donoszą, 
że premjer litewski Waldemaras w rozmowie 

z przedstawitielem kłajpedzkicgo „Morgen Stim 
me11 zaprzeczył wiadomościom podawanym 
przez prasę angielską, jakoby między Polską 
a Litwą odbyta się wymiana pism w sprawie 

uregulowania dotychczas istniejących spraw 
spornych. Litwa zmierza do zwołania konfe
rencji międzynarodowej w sprawie Wilna, w któ 

rej to konferencji mjałyby wziąć Lakże udział

Rosja, Niemcy i mocarcttra zachodnie. Ponie
waż tćika. konferencja w najbliższym czasie 
jest niemożliwa, Litwa gotowa jest w między
czasie stopniowo rozwiązywać sprawę Wiln?, 
inicjatywa jednak do tego musi wyjść od Pol
ski. W  sprawie K Łajpedy Waldemaras oświad- 
czył, że pragnie on, aby Kłajpeda stała się 
mostem łączącym Litwę z Niemcami. Litwa uni

kać będzie wszystkiego coby mogło spowodo
wać starcia między Niemcami a Litwą;.

Kłritnie w obozie kantostakun.
Londyn. ( P A T ) .  Z Szanghajn donoszą, że i do zmniejszenia wpływów (hang Kai Szeka

przeciwieństwa w łonie Kuo-ITn-Tangu dopro
wadziły do dwóch odrębnych konferencyj, gru
py skrajnej i grapy umiarkowanej. Uchwały 
/ 7 rowadziły do wzmocnienia lewego skrzydła

który reprezentuje grupę umiarkowaną.
Peldn. (PAT). Główna kwatera gen. Czang- 

Tso-L;na donosi o zajęciu miasta Czeng Ozau 
w prowincji Ho Na®. . i

P r a s a  o  m o w i e  S t r e s e m a n n a .
Berlin. (PAT). Wiadomość urzędową o za

twierdzeniu przez senat Rzeszy wczorajszego 
□jprawozdania ministra Stresemańna o wyni
kach narad genewskich zaopatruje prasa w na
stępują'"5 komentrze: Zbliżona do urzędu spraw 
zagranicznych „Taegliche Rundschau'1, stwier
dziwszy zgodę całego rządu na zajęte przez de
legację niemiecką w Genewie stanowisko, za- 
zaznacza, że szczególną wagę posiada fakt za
akceptowania przez gabinet koncepcji prawnej 
ministra Stresemanna. Dowodzi to, że gabinet,, 
jak to już oświadczył minister Streeemam 
w Genewy nie widzi w po stanowi errach trak

tatu wersalskiego wystarczających podstaw do 
utworzen i w Zagłębiu Saary straży kolejowej.

Niemi ecko-nar od owy „Lokal-Anzeiger11 pi
sze. że odpowiedzialność, która minister Stre- 
feuuna wziął osobiście na siebie, spada obec
nie na cały gabinet i to w petnjm jego skła
dzie, a więc zarówno na ministrów niemiecko-

narodowych, jak i  centrowych i niem‘ecko-Iu- 
dowych. Można było przewidzieć, że względy 
polityki koalicyjnej przeważą nad krytyczną 
oceną wyników polityki zagranicznej. „Vossi- 
sche Ztg'1 podkreśla, że aprobata, wyrażona 
przez niemiecko-narod^wych m>® strowi, oznacza 
również aprobatę frakcji riem e ck o-Iud o w e j . 
Odnosi się to również do ułożenia przez mini
stra Stresemanna i Zaleskiego Wspólnej for

muły w  przedmiocie wznowienia rokowań pol
sko-niemieckich. |

Ze strony niemieckiej, stwierdza dziennik, 
nic nie stoi na przeszkodzie wznowieniu ro
kowań dyplomafyozych między pioslata Pau- 
scherem a przedstawicielem rządu polskiego, 
ponieważ, jak orzypuszozać należy i rząd poi 
ski zajmie podobne stanmc iskn. Rokowania te; 
więc mogą rozpocząć już w  najbliższych 
oniach.

Drugie memorandum Stanów.
Paryż. (PAT). Briand przedstawił Radzie mi 

nistrów drugie n emorardum rządu Stanów 

Zjednoczonych w sprawie rozbrojenia na mo
rzu. Do rozważenia tej sprawy gabinet przystą
pi na następnem posiedzeniu, na którem ustali 
również tetort odpowiedzi raądu traucuJdego 
na to memorandum na, podstawie projektu oprą 
córo anego przez Brianda.

Paryi. (PAT.) Na posiedzeniu Rady Mim
ów Briand przedstawił z zadowoleniem de- 

y-aje pom ięte przez Radę Ligi Narodów 
sprawach Zagłębia Saary, oraz szkół mniej- 

ościcwych na Górnym. Śląsku. Następnie Ra* 
da Ministrów po dyskusji ustaliła, iż ostate- 

e w przyszłą sobotę wysłaną zrstanłe od- 
eOwledi na zaproszenie etanów Zjednoczonych 
ta konferencję w sprawie ograniczenia zhrojeń 
morskich. W  kołach urzędowych sądzą, iż 
sprawa rozbrojenia wi™na być rozpaitryr ana 
jako całość i dotyczyć wszystkich .sił lądo
wych. morskich i powietrznych. Przewidują, że 

Francja powstrzyma się od udziału w konfe
rencji w formie obecnie projektowanej, gdyż 

nie mogłaby należycie bronić swych praw.

SEZON NARCIARSKI DOPISUJE.

Biuletyn Polskiego Związku Turystycznego 
o stanie pogody w Zakopanem. Prognoza na 
dzień 17 bm.: Pogodnie, rano i wieczorem przy
mrozki, w ciągu dnia większe ocieplenie, wia
try słabe lub cisza. W  górach śnieg wspaniały 
na narty.

K'e było nadużyć u Fraenkla.
W  związku z wczorajszą notatką o rzeko

mej „aferze spirytusowej w Bielsku1' komuni
kują nam, te w firmie tej specjalna komisja 
orz oprowadzała badania i  żadnych nadużyć nie 
stwierdziła, nie pi zaprowadzono też żadnych 
aresztowań.

Wiedeń. (AW ). Afera „Rosetty11 zatacza co
raz szersze kręgi. W  ciągu dnia, wczorajszego 
przed biurem towarzystw akcyjnych zgromadzał 
się thum, domagający się zwrobu składek i pie
niędzy za akcje włożone w liczne przedsiębior
stwa „Rosetty11. Policja, badając skonfiskowa
ne księgi handlowe, na,trafiła na szeregi inte
resujących komentarzy do spisu, w  których 
wyłuf.zczone były możliwości i sposoby wyzy
skania kłijenta. Między inneml znajdowały się 
dopiski tego typu: „Kompletny idjota, ale baa> 
dzo bogaty11. • , - i |
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Komisja administracyjna pracuje intenzywnie
nad ustawami samorzą dowemi.

Warszawa. (Telei. wł.). Sejmowa komisja 
administracyjna we środę prowadziła w dal
szym ciągu obrady nad projektem ustawy o sa
morządzie miast. Przedstawiciele mniejszości na 
rodowych, którzy, jak wiadomo we wtorek 
urządzili secesję, w dzisiejszym posiedzeniu 
udziału nie wzięli.

Komisja załatwiła dnia dzisiejszego ogółem 
około 40 artykułów ustawy o miastach. M. in. 
przyjęto na cLzisiejszem posiedzeniu artykuł, 
ustalający liczbę członków rad miejskich. 
Licziba ta wynosi od 12 do 60 radnych. W  Kra
kowie, Wilnie i Poznaniu ilość radnych wynosi 
po 90 osób. Warszawa ma liozyć 150 radnych. 
Uzdrowiska liczyć mają w stosunku do liczby 
ludności 50 proc. więcej radnych niż innt mia
sta o tej samej liczbie ludności.

Następnie odesłała komisja do podkomisji, 
w skład której wchodzą referent Jaworowski, 
posłowie Holeksa, i Dr. liski artykuły dotyczą
ce praw wyborczych pracowników gminnych.

Po południu obraduje podkomisja dla załat
wienia przekazanych jej artyikułów, jak i uzgo
dnienia szeregu poprawek do dalszych artyku
łów.

Marsz. Rataj zwrócił się dziś dc członków 
komisji administracyjnej z wezwaniem, aby ko
misja do wtorku 22 bm. bezwarunkowo ukoń
czyła 3 cz?-tanie o samorządzie. Równocześnie 
zawiadomił mai.-szalek, że na wtorkowe® posie
dzeniu odbędzie się 2 czytanie ustawy o gmi
nie wiejskiej i ordynacji wyborczej wiejskiej.

Mniejszości narodowe (jak opowiadają w ku 
łuar&ch) przygotowują się w dalszym ciągu do 
walki z projektem ustaw samorządowych i wy
wierają wielki nacisk na P. P. S. w tym kie- 
duńku, aby doprowadzić wev nątrz klubn do 
nieporozumień i skłonić P. P. S. do wycofania 
się z pracy nad ustawami samorządowrai. Spo
dziewać się należy, że wszelkie wysiłki mniej
szości narodowych, zmierzające do unicestwie
nia spełzną na niezm,

Rząd pośredniczy.
Warszawa, (Telef. wŁ). Wobec przeciąga

jącego się strajku wLcepremjer Bartel zaprosił 
oraemysłowców łódzkich Jo prezydjum Rady 
Ministrów na konferencję, która odbędzie się 
dn. 17 km. w południe.

Łódź. (PAT.) Sytuacja strajkowa w ciągu 
dnia wczorajszego nie uległa zmianie. Z War
szawy przybył tu główny inspektor pracy Klott

w towarzystwie zastępcy dyrektora departa
mentu ministerstwa pracy i opieki społeczni.i 
p. Ulatuwskiego celeiL podjęcia ponownych 
rokowań z przemy sioweami. Odbyta konferen
cja nie dała żadnych rezultatów.

Łódź. (PAT.) Strajk robotników teatru miej
skiego zakończył się. Robotnicy zgodzili się na 
propozycję dyrekcji teatru i przyjęli podwyżkę 
zarobku w wysokości 5 proc.

Zmiana ordynacji wyborczej przyjęta.
Warszawa. (Telef. wł.). Komisja konstytu

cyjna przyjęła w 2 czytaniu proj°kt Bmian 
w ordynacji wyborczej referowany przez pos. 
Kiernika.

MARSZ. RATAJ WYJECHAŁ.

Warszawa. (Telef. wł.). Marsa. Rataj wyje
chał we środę z Warszawy do Lwowa w suro
wa di rodzinnych i powróci w  poniedziałek.

Obieg banknotów kurczy się.
Warszawa. (AW .) Bilans Barku PolsSięgo 

za . pierwsza dekadę wykazuje w dalszym ciągu 
wzrost zapasów złota o 2,7 mflj. zł. do 151.10, 
walut zaś o 14.6 milj. zł. do 234.7 milj. zł. 
Obieg banknotów zmalał o 1.7 milj. zł. i osiąg
nął 631.9 milj. zł.

NOWE PUNKTY KOMUNIKACYJNE 
2 NIEMCAMI.

Królewiec. (AW .) Polsko-niemiecka komisja 
kolejowa w tych dmaeh zbada wschód-uo-pru- 
ską granicę koło Margrabowa. Grocsczymoeben 
i Raczki, celem utworzenia nowych polsko-nie
mieckich punktów komunikacyjnych. Najpraw
dopodobniej będzie wziętą pod uwagę miejsco
wość koło Grossc-zymochen. W  ten sposób ko
lej wscho lnio-pruska zostanie wcieloną w ob
szar suwalski.

Lombard w P. K. 0.
Warszawa.. (PAT ). W myśl uchwały Rady 

zup iadiowczej przyjmuje PKO w  lombard poza 
papierami państwowemi. komunału ami i hipo
tecznymi i akcjami Banku Polskiego również 
niektóro papiery dywidendowe (notowane na 
giełdach polskich). Pożyczki na podkładzie pa- 
pienów dywidendowych są udzielane dio wyso
kości 30 proc. Ich wartości giełdowej.

o ■ -  '

Warszawa. (Tcl. wl.) Do Najwyższego Try
bunatu Administracyjnego przechodzą z mani- 
sterjum skarbu naczelnik wydziału dep. budże
towego p. Łubieński oraz naczelnik wydziału 

emeryta!® 'go Czechowicz.

Reforma czasu.
Warszawa. (Tel. wł.) Oaegdaj odbyła się 

w pTezydjum rady ministrów konferencja mię- 
dzymioisterjalma w  sprawie rachuby czasu- 
Obów iązujący obecnie czas środkow o-europej-; 
ski jest i  nieścisły i nieekonomiczny. Względy 
naukowe^ gospodarcze i hygjeniczne przema
wiają za przesunięciem czasu tak, by praca 
dzienna rozpoczynała się wcześniej. Zagadnie
nie komplikuje się jednak wskutek tego, że 
w pewnych dziedzinach, a w szczególności 
w kolejnictwie przesunięcie czasu nie może od
być się bez pewnych wstrząśnięć. * Na konfe
rencji podniesiono szereg argumentów oc. dc 
t. zw. czasu łamanego i co do oparcia rachu
by czasu na pohidrSku 22.5 stopni, a względnie 
30 rtopni od Greenrdch, jak również w spra
wach innych. Ponieważ materiały zebrane d o  
t.vcbczas nie pozwalają rządowi na powzięcie 
decyzji, uwzględniaiącej wszjrtkie kwestje, 
wchodzące w grę. postanowiono przeto Prze
prowadzić w najbliższym czasie szczegółowe 
badania, na których będzie mcina oprzeć pro
jektowaną reformę.

 O-----
Wiedeń. (PAT). Dzienniki popołudniowe do

noszą, że bron i inne marerjały wojskowe, któ
re z początkiem marca zostały zabrane z wie
deńskiego arsenału, zostały skonfiskowane 
przez międzykoałicyjną wojskową komisję kon
trolującą.

Jj| Z ió łk o w y  sp iry tu s  an ty s . k e s m . ^

powszechnie znany środek domowy pie- a  
lęgnowania i nacierania ciała. Merldlol oży- u  
w .a, wzmacnia, dezinfeknje, tworzy ciało m 

odpomem i elastycznem. A
ta ■1 -1 a . , - a  Do nabycia s = = = =  g

Apleha „pod Owlazdą
a. U1SIN1EWSM i £Ka 
Kraków, ul. noria Asi u L. 15

u

oraz we wszystkich aptekach.

2e>S3rR3RaKI?53^^

W Kinoteatrze „W A X D A W ul. św. Gertudy 5. ~

Największy 
film świata! K E N -M J K Największy 

film świata!
Gioantyczne arcydzieło filmowe według powszechnie znanej powieści L. Wallace^, realizacji 
Freda N bio. - Caiość w jednym programie, - Arcyfilm połączonych wytwórni: Metro-Ooldwyn. 
Główne postacie filmu odtwarzają: Ramon N o v a ” ro, May Mc A v o y ,  Carmel M eye rs>  
Claire Mc D o v e l l ,  F r a n c i s  Bu*,hm?n,  K a t h l e e a  Key ,  B e t t y  B r o a s o n  i inni. 
S ijcjalna ilustracja muzyczna. — Obraz dla wszystkich aozwolony. — Ceny miejsc zwykłe 
mimo kolosalnych kosztów. — Zniżki i wolne wstępy n i ew a t n e aż do odwołania.
UWAGA: Dla udogodnienia P. T. Publiczności odbywać się będzie przedsprzedaż biletów 
codziennie od godz. 11 do 1 przedpoł., a ponadto kasa będzie czynna na godzinę przed 1 

przedstawieniem. — P o c z ą t e k  przedstawienia: o godz. 5-tej.
W sobotę, dnia 12-go i w niedzielę dnia 13-go i nr^s p r z e d s t a w i e n i e  rozpocznie się

o godzinie 3-ciej
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można znów otrzymać we 
wszystkich aptekach 

Polski w cenie zł. 6.50
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99 . A D I O M O T O R "
Aparaty lampowe, detektory dla 
odbioru .tacji miejscowe5, lampy, 
głośniki i wszelki spizęt cadjowy 

- poleca najtaniej 11 ..;

„ R A D I O M O T O k  ‘
W ytwórnia i sk ład  rad josprzętu  

KRAKÓW — MAŁY RYNEK 6.
Łariewaoic ikuiulatcrfw . —  Bezpłatne, fachowe pony

2y4

Radło.
Program stacji krakowskiaj

(Fa5a 422).
Czwartek, 17 marca br.

G. 18—18.40 Transmisja (kon/certu warszaw
skiego, 18.45__19 Kozmai-iośoi warszawskie,
19— 19,25 Odczyt pod tylt. „Co to jest logisty

ka?”  wygłosi Dr. J. Wilkosz, PiOf. Fu. Jag. 
19.^0— 19,55 Odczyt pod tyt. „O starości 
i (Śmierci", wygi. Dr. E MaydeU, Prof. U. J.
G. 20 20,30 Przemma, ewentualnie komunika-
Ity, od 20,30 Transmsja stacji warszawskiej.

Czwartek, 11 marca.
Warszawa. (1.111) G. 15 Komunikaty. G. 17 

Odczyt p. t. „Ogródki na piasku” , —  wygłosi 
prof. E. Janikowski. G. 17.30 „Wśród książek” , 
najnowsze wydawnictwa omówi prof. Henryk 
Mościcki. G. 18.00 Transmisja muzyki tane
cznej z kaw iarai „Gastronomia” . G. 18.40 Roz
maitości —  wygłosi p. Lawiński. G. 19.00 
XI-ta lekcja kursu elementarnego języka an
gielskiego." G. 19.30 Komunikat rolniczy. G. 
19.45 Odczyt p. t. „Dlaczego mamy tak wiele 
gru ź licy ” , wygłosi dr. M. Ganita* G. 20.10 Przy
puszczalnie komunikaty. G. 20.30 Koncert wie

czorny. Po koncercie sygnał czasu i komuni
katy prasowe. Gdańsk (272.7) G. 11-30 Muzyka 
gramofonowa, G. 16.30 Muzyka lekka. Wrocjaw 
(322.6) G. 16.30 Koncert popołudniowy, 20.15 
Koncert na harmonium i orkiestra, 22.15 Mu
zyka taneczna. Pr iga (348.9) 11.00 Muzyka;
16.30 Tańce, 20,00 Koncert, Brno (441.2) 12.15 
Muzyka, 19.00 Koncesrt, B«Tlin (483.9) G. 17,00 
Koncert, 21.30 Pieśni ScłFjmannr i Brahmsa
22.30 Muzyika taneczna. Wiedeń (517.2) G. 11.00 
Koncert, 16.15 Koncert, 21.05 Muzyka nowo
czesna.

i t r i  2
„Nowy Dziem-ik”  przymo5 interesujące 

uwagi swego. paryskiego korespondenta o po
stępach żyJiostwa w stolicy Francji.

Konstatuje naprzód, że „zwolna tworzy się 
w Paryżu nowe centrum żydostwa” . A  więc 
przedeiwszystkiem —  eharakterys tyczne w li
teraturze francuskiej jest „olbrzymia zaintere- 
sowanit zydiOctwem” .

„W  o statnim czasie —  pisze   mnożą
się brjustaninie i cieszą się niebywalem 
wprost powodzeniem książki najrozmaitsze
go rodzaju (nietylko pov ieścd), których 
treść zaczerpnięta jesit z życia żydowskie
go, ozy to w Palestynie, czy też w golusie. 
W  tym kierunku dochodzi się poprostu aż 
do przesady, a obok Iksiążek poważnych 
i o głębokich walorach arty o tycznych, jak 
np. dzieła Flega, Kessela, Pallipra, pojawia
ją się lichoty, starające się „iść z prądem” 
i wyksorzystać konjunktuirę, goniąc za nie
zdrową sensacją” .
Poza tom agitują mocno żydzi paryscy 

(i to głównie —  pisze „Nowy Dziennik” — 
„wwchodini", polscy) za sjondizmem. Powstała

już ruchliwa „U. U. J. J.”  (Fnja Uniwersytec
ka MJod ,ie.ży Żyd.) pod prezesurą p. Pallisre, 
który z protf'4antyizmu przeszedł na żydositiwc. 
Unja ta urządziła już mnóstwo odczytów; na 
referentów o sprawach. żydowskich zaprasza 
„przeważnie chrześcijan, którzy, przyznać na
łoży, mówią o sjoniżmie irnrdtao często z więk- 
szun zraz umieniem, niż sjoniści francuscy. 
Wskutek tego prestige sjonizmni ogromnie zy
skuje w cezach . żydowsko-fraurcw kiej publicz
ności, a sukces wieczorów urządzanych przoz 
v Hpomniane stowarzyszenie jest wprost nieby
wały; każdy odczyt gromadzi setki słuchaczy 
■przeważnie ze sfer dotąd zasymilowanych” .

Ostatnio powstało czasopismo literackie ży
dowskie: „Revue Litnerair0 Juive” populary
zujące żydowską twórczość wśród Francuzów.

To wszystko napełnia korespondenta „No
wego Dziennika”  otuchą, że „Paryż stanie się 
prawdziwę-m ośrodfdem żydicw skiego życia po
litycznego i kulturalnego na Zachodzie” .

Jak z tego widać przywiązują sjoniści bar
dzo duzą wagę do opanowania umysłów fran
cuskich sfer wykształconych. W  tym celu or
ganizują formalny najazd swoich ludzi na Pa
ryż  ̂ popularyzują swoją twórczość, agitują za 
sjo/ti izmem przez chrześcijan... Byłoby to 
wszystko dobrem, byleby cała robota sjoni- 
styczna doprowadziła do wyzwoleń5 a Kuropy 
od. żydów. Lękamy się jednak, że gra idzio 
o dwa cele równocześnie: o adobvcie Palesty
ny i umociłanie się v Europie! A  to nie może 
leżeć ani w naszych pragnieniach, ani w  intore- { 
-ach Francji!

U modniarki. Módniarka do uczenicy, ma
jącej odnieść nowy kapelusz: —  Ruszaj na
tychmiast, abyś zdażyła go oddać, zanim się 
stanie niemodny...

Ruch w ydaw niczy.
„GAZETA ZWIĄZKOM5A ” . Pismo Związku 

oragnistów diecezji /krakowskiej —  Kraków, 
id. Potockiego 11. Związek organistów diece
zji krakowskiej podjął w r. b. wydawanie wła
snego pisma, które ma być rodzajem biulety- 
nu-rLfoTinatora w sprawach z/waązhowych. Pi- 
snio będzie wychodziło ra a  na dwa miesiące. 
Numur pierwszy pisma za miesiące styer ń 
i luty przedstawia się interesująco. Artykuł 
wstępny nawiązuje do pisma Ls. arcybiskupa 
lwowskiego w  sprawie podniesienia- muzyki 
i śpieiwu kościelnego po paiafjach i nawołuje 
do pracy w kierunku usuwania sak ód i -anie- 
dbań na- polu muzyki : śpiewu kościelnego. Po
mieszcza róvmeż „Gazeta Zwii zkowa ‘ bogatą 
kronikę życia w kolach dekanałnych, komuni
katy Zarządu Zwiaziku i kasy Samopomocy or
ganistów. Nawe wydawnictwo należy 'łowitać 
z uznaniem, szczególniej w ozasie, gdy jesteśmy 
świadkami zawieszenia kilku pism muzycz
nych i życzyć mu rozwoju,

JEDNObC (nr. 6) zawiera szereg ciekawych 
artykułów m. in. 0 „  lepszy Sejm” (K.). „W rze
nie wśród pracowników umysłowych”  (Praw
dzie),' S,Szczyt kpin!”  (inż. H. S. —  np. wyją
tek: „W  połowie lutego br. odbyło się zgro
madzenie wdów i sierot po górnikach w Wie
liczce, na którem przytoczono, że jodnej wdowie 
przyznano emeryturę 1 groszŁ. innej 2 gr, a pe
wnej sierocie... 35 gr. miesięcznie!...), „Krzyw
dzące nominacje w skarbowości”  (Urzędnicy), 
„Postulaty urzędników sądowych” (J. G.) oraz 
fejletou Jana Sala: „Karnawał Nędzy” . Numer 
uzupełnia bogaty dział informacyjny oraz, jak 
zwykle, doskonała Porada prawna Trzeba pod
kreślić, że ..Jedność”  dobrze odzwierciedla ży
cie i zagadnienia społeczne u.zędnikówr —

F Ig ttA R M O N J E
Kotykiewicz, ScbieJmayer, Liebig, Esthey, 
Tu czek i inne po cenach okazyjnych, poleca

Wł. Boloński (Z. RabanasŁ)
Kraków. Rynek GŁ 34 (Pałac Spiski).
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Kamienica
w śródmieściu III. p. '.s 
23.000 doi. i'raz [ p. 
z trzema pokojami, kuch
nią, w olne z komfortem 
cena 8‘500 doi. do sprze
dania. Wojciech Lazaro 
wicz Kraków — Garbar
ska L. 4. 259

s ObiiAZY, Fioiiky, Krzyże,
i  dla mieszkań 3 kościołów.

Książeczki do modlenia, medaloniki, różańce i t. d. 
T o re b k i d rm sk te ,

szachy, domina, karty do gry, lustra, papiery 
—  ^  p o l e c a  ł a n i o  — =====

^ S T A ^ i S i A W  R Ą B ,  Kraków, Sławkowska ł, *,»

Z. Z I E M B I C K I
Kraków, Plac M&rjackt 2 .

Poleca najtaniej wszelkie przybory kancelaryjne — 
wykonuje bilety wizytowe — zawiadomienia śluone, 
naczółki na listach — kopertach wszelkie druki etc. 
Pióra angielskie ścięte — z kulkami — ostre, znanej 
marki „Cracovia“. Księgi handlowe — kalki papie
rowe, płócienne. Taśmy do maszyn wszelkich syste

mów. Na prowincję wysyłka odwrotna.

W e l n e  Z e b r a n i e
członków Stow. Spółdzielczego „Samopomoc”

w  Krynicy zdroju

odbędzie się dnia 27. marca 1927. o go
dzinie 4. oo południu w sali posiedzeń 
Rady gminnej w Krynicy zdroju.

Na porządku dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zebrania.
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności 

i racbunków za rok 1926.
3) Rozdzuł czystego zysku za r. 1926.
4) Wybór 2-ch członków do Rady Nad

zorczej i jednego zastępcy.
5) Wnioski członków.

Wrane braku kompletu, Walne Ze
branie odbędzie się w  pół godziny póź
niej j  ̂ poweźmie ważne uchwały bez 
względu na ilość obecnych członków.

Krynica zdrój dnia 12 marca 1927. 
292 Prezes Rady Nadzorczej
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IB M A R A T Y ! w

NAJŚWIEŻSZE  
MOkELE PŁASZCZY DAMSKICH
nn jnfc do  n ab y c ia  po  n isk ich  c en ach

w  firm ie

KAROL JAROSZ i SKA
 K raków , F io j ja ń łk a  3J._______

Słaruszkr lat 89 cier 
piąca skrajnąnędzępro 

si o jakiekolwiek wspar
cie. Zgłoszenia.: Zofjfs Pro- 
kurad, Kraków, Zwierzy

niecka 8.

Poszukują pożyczki 
długoterminowe} — 

10.000 z* ca dobrą hipo
tekę. — Ks. Gadowsl :i 

Bochni. . 251

Dogoune warunki U!
Kto Jeszcze nie posiada u siebie w  domu naszego 

cen n ik a  różnych towarów, a mianowicie: H & rm onJ!, 
b a ła ła je k , m itndojln , m a le r ja łó w  n a  o b r a n ia ,  
palt, b ie lizn y , k a n , k o łd e r ,  o b r o tó w , p ia te m ,  
pończoch , tk a rp e te k  1 t  d. powinien zażadad i po
dać swój adres: Warszawa, Dom Towarowy Świeca i S-ita. 
Skrzynka pocztowa Nr. 552. Chłodna 6. 287

Chcesz otrzymać
posndę?

Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden
cyjne prof. SEKUŁG- 
W IC Z A , V. arszawa. Żó- 
rawia 42. Kursa wyu
czają listowme: bu
chalterii. rachunkowo
ści kupieckiej, kores' 
pondencji handlowej, 
^nenografji, nauki han
dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa

dectwo.

żgdajcie prospektów

Zrozpaczony kalek 
uczestnik Światowe 

Wojny i były 4 letni jeniec 
8yberyjsld sparaliżowa #  
niemając na leczenie pr‘  
si P. T  o łaskawe da 
do Ad*n. . Głosu Narodu 
pod .Zrozpaczony*.

TATRZ ŚNSKIE

KADZIDŁO
kościslne fi kg. zł. 12'50 
10 kilo zł. 22 franco, 
za zaliczką, wysyła po
cztą: H, JURKiELY Z — 
Nowy Targ. Odsprzc- 
dawcom w i ę k s z y m  
rabat 215

II!
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Ir a d j o I
( M A P A  E U R O P Y

80 GROSZY.
E =
p Rozmieszczenie stacyj | 
I  nadawczych, ich od- | 
| legfości od Warszawy 
| wraz z tabelą długości
I  fal is =

M .  A R C T !
i W A R S Z A W A .
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K sięiarnia K rakowska
Kr&ków, ul. św. Toifiasza 35, (róg u l. św. Krzyża)

z okazji Jubileuszu 45-cioletniej pracy literackiej Marji Rodz.ewiczównej
 i— s p o leca : ■■■ ~— =------

Rodziewicz, Atma . . . . Zł. 3 - M. Rodziewicz, Między usta
Rarbara Tryźnianka . • 7? 5 — mi a nrzegiem puharu 7> 5 —
Barcikowscr . . . . • » 3-60 — Na wyżynach . . . . » 4*—
B łę k itn i .................. 680 — Niedobitowski z gran.
Czahary .................. 7-50 hastjonu ..................... 71 3*60
D ew a jtis .................. €•89 — Nieoswojone ptaki . . 71 420
H r y w d a .................. 5 — — Pożary i zgliszcza . . . 11 4 —
Jeryhonka .............. 6*80 — Ragnarok .................. 17 320
Kwiat Lotosu . . . . 4-50 — Rupiecie . . .  . . . . 77 4*50
L?to leśnych ludzi . * » 210 — Z głuszy . . . . . . . 17 3 —

Wysyłka na prr wincję oowrotna.

iiiiiiiiTiitiiiinriiitiiiłiniiiiniiiiłiiiifi iiiuiumiłłe.

Wydawca: za „Głos Narodu” Ska z ogr, oipow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odjiow. J. Matyasik. ^  Drukarnia „Głosu Narodu” fc/od zarządem R. Farka.


